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Wystąpienie E. Wojtaszka

Debata generalna
na forum ONZ
W czwartym dniu debaty ge­

neralnej w Zgromadzeniu Ogól 
Bym NZ jako pierwszy wygłosił 
przemówienie prezydent Meksy 
ku Jose Lop e z Portillo. Wystą­
pił również przewodniczący de­
legacji PRL, minister spraw za­
granicznych. Emil Wojtaszek, a 
ponadto przedstawiciele RFN, 
Syrii r Ekwadoru.

Debata generalna XXXIV se 
sji ONZ potrwa do 12 paździer­
nika. Do głosu zapisało się łącz 
nie 147 przedstawicieli państw 
(na 152 członków ONZ).

PAP

Omówienie wystąpienia Emi­
la Wojtaszka zamieszczamy na 
str. 2.

Wznowienie
rokowań wiedeńskich
W stolicy Austrii po letniej 

przerwie rozpoczęła się XIX 
runda rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej. W rokowaniach u- 
częstnięzy Polska i inne kra­
je socjalistyczne: Czechcsłowa 
cja. NRD i ZSRR oraz grupa 
państw zachodnich.

Delegacje państw socjalisty­
cznych złożyły już kilka pro-
pozycji mających na celu wyj
śeó z Impasu tych
trwających już 6 lat. Dotych­
czas jednak me spotkały się 
one z konstruktrwną odpowie 
dzią państw zachodnich.

PAP

E. Gierek wśród przodujących
załóg i rolników Rzeszowszczyzny

27 bm. przebywał na tere­
nie Rzeszowszczyzny I sekre-

KC PZPR —— - ------- Edward
Gierek wraz. z małżonką Sta-
ni.sławą Gierek.

I sekretarz KC w towa­
rzystwie gospodarzy woje­
wództwa, z I sekretarzem KW 
PZPR w Rzeszowie’ — Leo­
nem Kotarba i wojewoda Ta­
deuszem Materką. odwiedzi! 
w Ropczycach, znajdującą sic 
w końcowej fazie budowy, 
jedną z największych i najno 
wocześnieiszych w krajach 
RWPG cukrownię. Zdolność 
produkcyjną tego obiektu wv 
nosić będzie , rocznie 61000 
ton cukru.

Edward Gierek zwiedził naj 
ważniejsze obiekty zakładu, 
interesując się m. in. warun­
kami pracy i życia jego 700- 
osobowej załogi, dla której 
buduje się osiedle złożone ze 
190 domków.

I sekretarz KC udał się na­
stępnie do przodującego za­
kładu- rolnego w Górze Rop- 
czyckiej. Gospodarstwo to 
dysponujące 450 ha areałem i 
będące jednym z dostawców 
baraków dla cukrowni rop- 
c-zyckiej — znane jest prze­
de wszystkim z dobrych wy 
ników w hodowli. Ma ono sta 
do 550 sztuk bydła i jest po- 
wrżnym dostawcą mięsa.

Kolejnym zwiedzanym przez 
I sekretarza KC przedsiębior­
stwem była największa w kra 
ju Wytwórnia Filtrów — 
PZL w Sędziszowie, dostarcza

oca roczni min
sztuk filtrów oleju, paliwa i.
powietrza
bowych,

do pojazdów oso­
a także do ciężaró-

wek. W zakładzie podejmuje 
- się liczne przedsięwzięcia, 
zmierzające do poprawy jako 
śc; wyrobów, zwiększenia ich 
ilości poprzez wzrost wydaj-

J. Małecki odznaczony 
francuskim orderem 

za zasługi dla rolnictwa
Wczoraj w rezydencji amba-

rok owań. 4 5^ Francji—w Warszawi ć

Nie ma spokoju 
w Kurdystanie

W ciągu ubiegłvch dwóch 
dni w starciach zbrojnych w 
ńuńskim Kurdystanie zginęło 
6 osób, a ponad 30 zostało ran 
nych. Do starć doszło w kilku 
miastach.

W Sanandadzu odbyła się 
demonstracia uczniów, którzy 
domagali się wycofania z mia 
sta wszrstkich „straży rewolu 
ej i”. (PAP)

wręczano „Órdery za zasługi 
dla rolnictwa”, przyznane nze’ 
ministra rolnictwa Republik: 
Francuskiej Edwardowi Dem 
beckiemu — I zastępcy dyrek*' 
ra naczelnego Centralnego Za­
rządu Państwowych Przedsie 
biorstw Gospodarstw Rolnych 
i Jerzemu Małeckiemu — dy­
rektorowi Zjednoczenia PPGR 
w Poznaniu.

Aktu wręczenia orderów 
przyznanych odznaczonym w 
uznaniu szczególnych zasług w 
-oźwoju współpracy polsko- 
francuskiej w dziedzinie rol­
nictwa. dokonał ambaca'ior 
Republiki Francji — Serge 
Bóidevaix. (PAP)

W Instytucie Zachodnim w Poznaniu

Historycy o wybuchu 
li wojny światowej

W Instytucie Zachodnim w 
Poznaniu, który od niemal 35 
lat nrowadzi m. in. badania 
r6żnvch aspektów niemieckiej 
agresji na Polskę we wrześ­
niu 1939 roku, rozpoczęła się 
Wczoraj dwudniowa sesja na- 
Ukovza poświęcona czterdzie­
ste’ rocznicy Wybuchu drugiej 
^oiny światowej. Przybyli , na 
ńia historycv z różnych ośrod 
^ów naukowych w kraju 0- 
rąz prof. dr Czesław Pilichow 
ski, dvrektor Głównej Komi- 

Badania Zbrodni Hitlerow 
J-’’ich w Polsce. Na inaugura­
cję konferencji przybvł sekre 
tarz Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Poznaniu 
Świtaj.

Józef

W pierwszym dniu obrad, 
które otworzył dyrektor Instv 
tutu Zachodniego — prof. dr 

. hab. Antoni Czubiński, omó­
wiono m. in. istotę faszyzmu.
miejsce Polski i Europy
Wschodniej w hitlerowskich
koncepcjach ekspansji, a tak­
że sprawy polskie w polityce 
zagranicznej Niemiec hitlerow 
skich w okresie drugiej wojny 
światowej. Dzisiaj zaprezento­
wane zostaną rezultaty hitle­
rowskiej polityki ekstermina­
cji. polskiej inteligencji, (zr)

Przedterminowe wybory w Danii
Przedterminowe' wybory parla- ju między partnerami obeenfej koa 

licji — Duńską Partią Socjaldemo­
kratyczną (SDPD) i Partią Liberal­
ną „Venstrc”. Przedstawiciele kie­
rownictw obu tych stronnictw ro-

nientarnc w Danii zostały w zasa­
dzie przesądzone i odbędą się naj­
prawdopodobniej już 23 październi­
ka br. Według informacji tutejszej ----- ..agencji prasowej, parlament duński kowali między sobą od b is -o - mte 

dzisiaj na posiedzę' sięcy na temat założeń tej polityki 
na rok przyszły. Zdołano uzgodnić 
m. in. program oszczędnościowy i 
środki przeciwdziałania bezrobo­
ciu, jednak wiele zasadniczych roz­
bieżności pozostało niewyjaśnio-

hioże śię zebrać 
nadzwyczanym. na którym pre

Jńi.er Anker Joergensen zapowie roz
pisanie wyborów.

Kryzys rządowy stał Się faktem.
wobec różnicy poglądów co do po­
lityki społeczno-gospodarczej kra- nych. (PAP)

Leszczyńskie

Cena 1 zl 
Wyd. AB

Mimo niezbyt sprzyjającej pogody i kłopotów z transportem kolejo­
wym, porty Gdyni i Gdańska wykonują miesięczne zadania przeła­
dunkowe. Od początku tego roku w portach Trójmiasta przeładowa­
no 30 min ton towarów. Na zdjęciu: wyładunek kawy ze statku w por­

cie gdyńskim. ,
CAF — fot. Uklejcwski

naści pracy i odpowiednie zo­
bowiązania produkcyjne.

T sekretarz KC odwiedzi! 
łakże Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Rze 
szowic — znane przede wszyst 
kim jako jedyny w kraju pro 
dućent przetworów, przeznaczo 
nych dla dzieci. Edward Gie­
rek zano/znał się ze zwiększa 
jąuą się corocznie o 20 proc, 
produkcją poszczególnych a- 
sortymentów, przetworów owo 
cowych i warzywnych. W naj 
bliższym czasie produkcja naj 
bardziej poszukiwanych wy­
robów znacznie wzrośnie dzię 
ki budowie nowego obiektu.

I sekretarz KC PZPR spot- 
k.ił się również z Egzekutywą 
KW PZPR w Rzeszowie. O- 
mówione zostały problemy 
dalszego społeczno-gospodar­
czego rozwoju regionu. (PAP)

Lokalizacja pomnika w Parku Tysiąclecia

Spotkanie z kombatantami
Armii „Poznań

W poznańskim Parku Ty­
siąclecia w dzielnicy Nowe 
Miasto, w pobliżu amfiteatru 
i ŃovotelU odbyła się w środę 
szczególna wizja lokalna. Kom 
batantów II wojny światowej, 
żołnierzy i oficerów Armii „Pa 
znań” z projektantem i lokali 
żacją pomnika tej armii (au­
torzy — poznańscy artyści — 
plastycy Anna Rodzińska i Ju 
łiusz Bpss-Gosławski oraz ar­
chitekt Józef Iwiański) zapo­
znał główny plastyk Poznania
Jerzy Nowakowski. Obecna

Wojewódzka inauguracja 
szkolenia partyjnego

była sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Maria Rynkiewicz. 
Uczestniczyła ona następnie 
w prowadzonym przez prze-

W Lesznie, w sali „Metąlpla- 
stu’ odbyła się wczoraj woje­
wódzka inauguracja roku szko­
lenia partyjnego. Wzięli w niej 
udział lektorzy Komitetu Woje­
wódzkiego i instancji podsta­
wowych, członkowie Egzekuty­
wo- KW PZPR oraz przedsta­
wiciele Komitetu Centralnego z 
zastępcą kierownika Wydziału 
Kultury, Józefem Trzcińskim.

W dniu inauguracji 60 wyróż 
niających się działaczy f-ontu 
ideowo-wychowawczego otrzy­
mało medale pamiątkowe Ko­
mitetu Centralnego lub Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, li­
sty gratulacyjne oraz nagrody 
książkowe.

Problemy edukacji politycz­
nej w Leszczyńskiem przedsta­
wiła Jadwiga Bąk — sekretarz 
KW PZPR w Lesznie. Jedna 
czwarta dorosłych mieszkań­
ców Leszczyńskiego objęta jest 
systematyczną edukacją poli­
tyczną i ekonomiczną, organi­
zowaną przez PZPR. Na spotka 
niach z załogami zakładów pra 
cy, rolnikami, na zebraniach 
partyjnych lektorzy przedsta­
wiają zagadnienia teorii j prak 
tyki budowania ustroju socja­
listycznego.

Nadchodzące lata zmuszają 
nas do obiektywnie skuteczniej 
szej pracy, efektywniej musimy 
wykorzystać ogromny już j w 
większości nowoczesny prze-

mysi, bogactwa naturalne Pol­
ski, a także Wykształcenie, kwa 
lifikacje i doświadczenie wszy 
stkich zatrudnionych. Do tego 
potrzebna jest świadomość za-
mierzonych celów i do

wcdniczącego Zarządu Woje- 
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Mariana Jakubowicza spot 

- kaniu z kombatantami.
Żołnierze i oficerowie Armii 

„Poznań” otrzymali pamiątko 
we medale projektu Ryszarda 
Skupina.

Sekretarz KW podkreśliła

czyli o Polskę niezawisłą; ich 
nieugiętą wolę walki.

Na spotkaniu uczestniczą­
cym w nim działaczom wraz z 
sekretarzem KW PZPR meda­
le „Stąd nasz ród” wręczył 
przewodniczący Z W ZBoWiD.

Zabierający głos kombatanci 
przypominali tamte tragiczne, 
ale i bohaterskie dni Wrześ­
nia 39. Wiele dyskutowano tak 
że o przyszłym pomniku, pod 
kreślając jego wysokie walo­
ry ideowe i artystyczne oraz 
świetną obecną jego lokaliza­
cję — właśnie tam, skąd we 
Wrześniu 39 r. zaczynał się 
marsz Armii „Poznań” w kie 
runku Warszawy. Poinformo 
wano też, że na konto społecz­
nego funduszu budowy pom­
nika wpłynęło 1,5 miliona zł, 
5 także, że w najbliższym cza 
sie wznowiona zostanie cie-

i sząca się wielką popularnością 
powieść Jerzego Korczaka o

nich prowadzących. Ludzie mu 
szą wiedzieć, co mają robić i 
jak, żeby to robić dobrze. Trze­
ba też harmonijnie godzić 
wzrost gospodarczy 7. celami 
społecznymi. Wyjaśnianie zało­
żeń programA partii, zjawisk 
społecznych i gospodarczych o- 
raz przyczyn, które je powodu­
ją, tłumaczenie jak należą prze 
ciwdzlałać procesom nickorzy 
sinym — jest podstawowym za 
daniem działalności szkolenio­
wej partit wśród ludzi pracy.

Jeśli mierzyć świadomość lu 
d~i wynikami ich pracy, to w 
Leszczyńskiem dotychczasowe 

. osiągnięcia pracy ideowo-wy- 
chowawczej partii zasługiwać 
muszą na duże uznanie. Ale 

'wciąż zmieniająca się sytuacja 
na świście i w kraju zmusza do 
gromadzenia coraz to nowych 
informacji, zrozumienia no­
wych zjawisk i pojęć. Przed 
działaczami frontu ideowo-wy- 
chowawczego oprócz normal­
nych zadań w tym roku stoi za 
danie popularyzacji wytycznych 
nadchodzącego VIII Zjazdu 
Partii. Ono będzie teraz najważ 
nieisze dla ponad tvsiącosobo- 
wej rzeszy lektorów w Lesz- 
czyńskiem. (tt)

bohaterstwo tych, którzy wal-
Armii „Poznań” pt. „Cóżeś ty 
za pani”, (bran)

Konińskie

Dobra praca załogi Zakładów
Przemysłu Ziemniaczanego „Staw“

Województwo konińskie na­
leży do największych w kraju 
producentów ziemniaków ja-
dalnych przemysłowych.
70 000 ton przerobią w tym ro 
ku Zakłady Przemysłu Ziemnia 
czanego „Staw” w Wólce w gmi 
ńie Strzałkowo. Wczoraj ten 
mały, ale dobrze pracujący za 
kład odwiedził 1 sekretarz KW 
PZPR Andrzej Borkowski, in­
teresując się dotychczasowym 
przebiegiem kampanii i odbio­
rem ziemniaków. Ta ostatnia 
czynność została w „Stawie” 
za sprawą zakładowych racjo 
nalizatoró-w w pełni zmechani 
zowana. Wprowadzono rów­
nież w tym roku paczkowanie 
mączki ziemniaczanej, co znacz

nie skróci jej drogę do klien­
ta.

Na terenie zakładu powstaje 
także budynek straży przemy­
słowej, w którym zaprojekto-' 
wano również pomieszczenia 
dla przedszkola, salę widowis 
kowo-konferencyjną oraz po­
mieszczenia dla pracy kultu­
ralnej.

I sekretarz KW PZPR spot­
kał się również z Egzekutywą 
KG PZPR w Strzałkowie. Omó 
wiono przebieg kampanii spra 

wozdawczo-wyborczej oraz prze 
bieg piać jesiennych w tej li­
czącej się w rolnictwie regionu 
gminie, a także sprawy byto­
we jej mieszkańców, (woj)

lerótko + Krótko + Krótko * krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Obradowali astronomowie
27 bm. zakończyły się w Warsza 

wie czterodniowe obrady XIX 
Zjazdu Polskiego Towarzystwa 
Astronomicznego. W czasie zjaz­
du. wygłoszono 8 referatów prze- 
ęlądowych, przedstawiających ak- 
uiaine kierunki badań astronomi­
cznych na świecie oraz 70 komu­
nikatów omawiających Osiągnię­
cia poszczególnych placówek astro 
komicznych w Polsce. Zjazd wy­
brał nowe władze Polskiego To­
warzystwa Astronomicznego. Pre­
zesem został ponownie — doc. J. 
Stodółkiewicź.

niei w XIV — XVIII wieku. Wy­
głoszono 20 referatów. Polscy his 
torycy podjęli m. in. zagadnienia 
przemian na wsi polskiej, koloni­
zacji 'i późniejszych prób reform, 
m. in. w czasach Kościuszki, zaś 
radzieccy — kształtowania się pod 
daństwa w Rosji i kultury wsi 
rosyjskiej w tamtych czasach.

Konwencja konsularna

Kontrakt „Agrometu’
Polska Centrala Handlu Zagra­

nicznego „Agromet-Motoimport” 
podpisała w czwartek kontrakt z

Socjalistycznej, przewodniczącym 
Prezydium Rady Prezydenckiej 
Jemenu Południowego. A. F. Is- 
mailem.

radziecką Handlową
..Traśftoreksport” wartości 40 min 
rubli na Wzajemne dostawy ma-
szyn rolniczych 1980 roku.

Konferencja w Moskwie
W Moskwie zakończyła -się XIV 

konferencja naukowa historyków 
polskich, i radzieckich. Omawiano 
ucieje chłopstwa Europy wsęhod-

W I-Tanol została podpisana kon 
wencja konsularna między PRL a 
WBS — pierwsza w historii sto­
sunków między obu państwami. 
Przewiduje ona m. in. uregulowa 
r.ie stosunków prawnych oraz 
zasady otwarcia i działanja kon­
sulatów. Podpisali ją z upoważ­
nienia Rady Państwa w imieniu 
PRL ambasador J. Śliwiński, a w

Zgodnie z "tym porozumieniem, 
Związek Radziecki sprowadzi poi 
sżi» kosiarki, nasz kraj nato­
miast otrzyma m. in. radzieckie 
kombajny do zbioru buraka cu- 
krowego i inne maszyny rolnicze.

Fo rozmowach — komunikat

CIA w Nikaragui
w Nikaragui nasila się infil­

tracja agentów amerykańskiej 
Centrali Wywiadowczej (CIA). Mi 
nister spraw wewnętrznych Nika 
ragui. T. Borge, podał oficjalnie 
w Managui, że CIA skierowała 
swych agentów w różne rejony 
kraju. Podają się oni za rewolu 
cjonistów.

Aresztowania szpiega

igianicznyeh — H. Luong.

W Sofii opublikowano komuni­
kat o spotkaniu I sekretarza KC 
BPK, przewodniczącego Rady Pań 
Sty a BRL, T. Ziwkpwa z przeby­
wającym w Bułgarii sekretarzem 
generalnym KC Jemeńskiej Partii

Jak poinformowała agencja 
ADN, organy bezpieczeństwa 
NRD ujęły ha gorącym uczynki 
szpiegostwa Heinza Juergena K., 
obywatela RFN, wieloletniego pra 
cewnika Bundeswehry, działające 
go na rzecz wywiadu RFN.
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Europa jest wspólnym
^naszym domem i współ 

nie o jego przyszłość trosz­
czyć się musimy — powie­
dział przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
w czasie wizyty w Bel­
gii. Słowa te nadają 
współczesną treść nie­
mal tysiącletnim kontak­
tom między narodami pol­
skim i belgijskim. Mimo bo 
wiem odmienności ustrojów 
społeczno-politycznych (w 
Brukseli mieści się siedziba 
NATO, w Polsce podpisany 
został obronny Układ War­
szawski), mimo położenia 
w różnych częściach Europy 
— dalsze nasze losy są ściś 
le ze sobą związane. Łączy 
nas przede wszystkim współ 
ne pragnienie pokoju, który 
w Polsce ma wartość naj­
wyższą, a i w Belgii, niewiel 
kim kraju, który w czasie 
obydwu wojen światowych 
stał się ofiarą brutalnej na­
paści — wszystko, co służy 
utrwaleniu bezpieczeństwa 
w Europie może liczyć na 
^ywe zainteresowanie i ro- 
parcie.

Wspólne dążenia są ściśle i
związane z charakterem sto i 
sunków polsko-belgijskich, £ 
tradycyjnie opartych na 
wzajemnym zrozumieniu i 
szacunku. Nie mogło i nie 
może być inaczej w naszym 
nastawieniu do kraju, który 
dla dziesiątków tysięcy Po­
laków (był wśród nich swe­
go czasu również Edward 
Gierek), szukających po 
świecie pracy i chleba — 
stał się drugą ojczyzną. Dzi­
siaj stanowią oni naturalny 
łą^-mik między obydwoma 
narodami, przy czym im le­
piej służą dobru Belgii, tym 
fundament łączącej nas 
współpracy jest mocniejszy.

KM

KONFERENCJA NA TEMAT USTAWY O JAKOŚCI
W Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 

krajowa konferencja szkoleniowa pod hasłem „Rola inżynierów i tech­
ników w realizacji ustawy o jakości wyrobów, usług, robót i obiektów 
budowlanych”. Jest to pierwsza konferencja na temat nowęj ustawy, 
a jej organizatorami są: Polski Komitet Normalizacji Miar i Jakości, 
Komitet Naukowo-Techniczny NOT do spraw Jakości oraz Oddział 
Wojewódzki NOT w Poznaniu. Sympozjum zgromadziło 200 osób z za­
kładów przemysłowych całego kraju, odpowiedzialnych za dobrą ja­
kość. Zapoznają się oni z koncepcją realizacji ustawy o jakości przez 
PKNMiJ oraz aktami towarzyszącymi ustawie. Referat programowy 
wygłosił wiceprezes PKNMiJ — Jan Kuczma. Drugi dzień obrad po­
święcony jest omówieniom wyników pierwszego etapu V Ogólnopol­
skiego Konkursu Dobrej Roboty, (gra)

LEKARZE Z POLSKI I USA O REHABILITACJI
Podczas trwającego IV Polsko—Amerykańskiego Tygodnia Medycy­

ny (24—30 września), grupa ‘wybitnymi lekarzy ze Stanów Zjednoczo­
nych przybyła wczoraj do Poznania, by zapoznać się z koncepcją reha­
bilitacji zawodowej. Tym zagadnieniom bowiem poświęcony jest tego­
roczny „tydzień”. Zarówno polskich, jak i amerykańskich specjali­
stów interesują socjologiczne aspekty rehabilitacji, inżynieria rehabi­
litacyjna, szkolenie kadr dla tej dziedziny medycyny. W Poznaniu go­
ście zapoznali się z pracą Zakładu Rehabilitacji Przemysłowej Instytu­
tu Ortopedii i Rehabilitacji Akade mii Medycznej oraz zakładu pracy 
chronionej Spółdzielni Inwalidów Wiosna Ludów” we Wrześni, (len)

SZTANDAR DLA POZNAŃSKICH ZNSM
Operatywność i sprawne działanie pozwoliły poznańskim Zakładom 

Naprawczym Sprzętu Medycznego 7 razy z kolei zwyciężyć w resorto­
wym współzawodnictwie pracy. Zakłady na własność mają już propo­
rzec (zdobywały go 5 razy z rzędu). Wczoraj natomiast, podobnie jak 
w ubiegłym roku, w obecności przedstawicieli władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa poznańskiego wręczono załodze sztan­
dar przechodni ufundowany przez Ministra Zdrowia i Opieki Społecz­
nej. Jest to dowód uznania za wyniki osiągnięte w minionym roku dla 
najlepszego spośród 17 tego typu przedsiębiorstw w kraju.

Poznańskie zakłady czuwają nad sprawnością medycznej aparatury 
we wszystkich przychodniach, poradniach i szpitalach Wielkopolski. 
Naprawiają gdy trzeba, konserwują na co dzień. Ponadto prowadzą 
serwisy wielu znanych firm zagranicznych, produkujących specjali­
styczny medyczny sprzęt i aparaturę. Zajmują się też opracowywa­
niem prototypowych urządzeń przydatnych w pracy służby zdrowia.

(len)

Krytyka władz izraelskich
Oficjalny przedstawiciel Komu­

nistycznej Partii Izraela, członek 
Biura Politycznego, Uzi Bursz- 
tein, w imieniu swojej partii zlo 
żył oświadczenie na temat pira­
ckich nalotów lotnictwa izrael­
skiego na Liban i bitwy samolo­
tów izraelskich z siłami powietrz 
rymi Syrii.

Syria — głosi opublikowane o- 
świadczenie — jest jednym z 
tych państw arabskich, które kon 
sekv>entnie występowały przeciw­
ko spiskowi Sadata, Regina i Car 
tera. Dlatego też kierownictwo iz 
raelskie, działające przy pełnym

Najlepsza w kraju

Sztandar dia Okręgowej Stacji
Chemiczno-Rolniczej w Poznaniu

Istniejąca od 1861 roku O- 
kręgcwa Stacja Chemiczno- 
Rolnicza w Poznaniu, która 
obsługuje cztery wojewódz­
twa; kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie i poznańskie, zwycię 
żyła w krajowym współza­
wodnictwie pracy między po­
dobnymi stacjami w Polsce. 
Mimo trudnych warunków lo­
kalowych załoga wykonała 
najwięcej badań zasobności 
gleby, setki map nawożenia, 
udzielając zarazem zaleceń i 
porad fachowych dla gospo­
darstw uspołecznionych i in- 
dywidualnych, prowadząc 
szkolenia.

Wczoraj odbyło się przeka­
zanie załodze OSCh-R sztanda 
ru przechodniego Ministra 
Rolnictwa i Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Prą

W Koninie rozpoczęły się konfrontacje 
dziecięcych zespołów tanecznych

800 członków 25 zespołów 
tanecznych z 20 województw 
bierze od dzisiaj udział w I 
Ogólnopolskich Konfronta­
cjach Dziecięcych Zespołów 
Tanecznych, które zorganizo­
wał w Koninie Wielkopolski 
Ośrodek Taneczny, wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty i Wy 
chowania. Zespołom towarzy­
szą nauczyciele i instrukto­
rzy, dla których konfrontacje 
stanowią także cykl szkoleń, 
prowadzonych przez najwybit 
n’ejszych znawców przedmio­
tu z kraju i zagranicy. Kon­
frontacje odbywają się w ka­

poparciu Waszyngtonu, podjęło 
próby obalenia rządu syryjskiego 
od wewnątrz. Niepowodzenia wy­
wiadu izraelskiego sprawiły, że 
obecnie rząd Izraela usiłuje wy- 
wrzeć nacisk z zewnątrz na poli­
tykę zagraniczną Syrii.

Przywódcy izraelscy — zwrócił 
uwagę Bursztein — są wyraźnie 
niezadowoleni ze względnego spo­
koju, jaki panuje na południu 
I ibanu oraz nie mogą pogodzić 
się z faktem, że problem palestyń 
ski znajduje się w centrum u\ya- 
gi ONZ i zyskał międzynarodowe 
poparcie. (PAP)

cowników Rolnych. Aktu te­
go dokonali w obecności przed 
stawicieli władz wymienio­
nych województw, świata 
nauki i instytucji rolniczych 
wiceminister rolnictwa Hen­
ryk Burczyk oraz członek Pre 
zydium ZG ZZPR Wacław 
Grześkowiak, którzy przekaza 
li gratulacje. Zostały także 
wręczone odznaczenia pań­
stwowe, odznaki resortowe, 
honorowe za zasługi dla wo­
jewództw poznańskiego i ka­
liskiego, przodowników pracy 
socjalistycznej. Dyplomy uzna 
nia otrzymali przedstawiciele 
Okręgowych Stacji Chemicz­
no-Rolniczych z Łodzi, Krako 
wa, Wrocławia, Opola, Szcze­
cina i Bydgoszczy, które zaję 
ły kolejne czołowe miejsca 
we współzawodnictwie krajo­
wym. (emp)

tegoriach zespołów tańca to­
warzyskiego, małych form ta­
necznych i zespołów rewiowo- 
estradowych,

O godzinie 15.30 sprzed am­
fiteatru „Na skarpie” wyruszy 
barwny korowód młodzieży. 
O gedz. 17 nastąpi oficjalne 
otwarcie konfrontacji w sali 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry.

Jutro po rannych przeglą­
dach odbędą się od godz. 16 
do 19 półfinały, zaś o 21.30 — 
bal przebierańców w sali spor 
towej WDK. (woj)

„Orfeusz-79“ 
dla W. Wiłkomirskiej
Zarząd Główny Stowarzyszę 

nia Polskich Artystów Muzy­
ków przymało z okazji między 
narodowego festiwalu „W ar- 
szawska Jesień*’ nagrodę sek­
cji krytyków, pisarzy i publi­
cystów Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków „Or- 
feusz 79” — Wandzie Wiłko­
mirskiej r

Wyrok gwałty 
na uczennicach

Sąd Rejonowy w Oleśnicy Ogło 
sił wyrok w sprawie Stefana Go 
łąbka, byłego dyrektora Zespołu 
Szkół Zawodowych w tym mieś­
cie. 52-letni dyrektor oskarżony 
był o zgwałcenie dwóch uczennic 
i usiłowanie gwałtu na trzeciej 
uczennicy uczęszczającej do te­
go zespołu szkół.

Stefan Gołąbek Skazany został 
wyrokiem łącznym na 4 lata po­
zbawienia wolności i zakazem wy 
konywania zawodu nauczyciela na 
lat 10. Wyrok nie jest prawomoc 
ny. (PAP)

Rodowód i osiągnięcia 
polityki społecznej w Polsce

Postępowa polska myśl spo- 
łeczna, wywodząca się od Lud­
wika Krzywickiego i Konstantę 
go Kleczkowskiego, składa się 
na współczesny bilans osiągnięć 
socjalnych, oświatowych i kul­
turalnych naszego kraju. Roz­
wój ochrony pracy kobiet i mło 
docianych, zreformowany sy­
stem świadczeń wypadkowych 
i związanych z chorobami zawo 
dowymi oraz podwyżki emery­
tur i rent do około 40 proc, prze 
eiętnych płac są przykładami sy 
s tern a tycznego wdrażania w ży­
cie założeń socjalistycznej poli­
tyki społecznej.

Znaczne osiągnięcia notujemy 
w rozwoju opieki zdrowotnej 
ludności miast i wsi. Np. obec­

Rozwój międzynarodowej współpracy 
sprzyja umacnianiu pokoju

Omówienie wystąpienia E. Wojtaszka na forum ONZ

Ważne i niekiedy dramatycz 
ne wydarzenia minionego roku 
nie zahamowały kontynuacji 
tendencji do zapewnienia trwa 
łego pokoju światowego, postę 
pu społecznego i stworzenia 
człowiekowi godnych warun­

ków życia — stwierdził na wstę 
pie minister E. Wojtaszek. Bi­
lans minionego roku w sytua­
cji międzynarodowej nie jest 
jednak jednoznacznie pozytyw 
ny. Urzymywaiy się nadal na­
pięcia w poszczególnych regio­
nach, trwały wojny i przetoczy 
iy się przez świat nowe kon­
flikty zbrojne. Nie udało się 
skutecznie ograniczyć wyści­
gu zbrojeń, utrzymywały się 
zakłócenia w globalnej sytua­
cji gospodarczej, zwłaszcza w 
dziedzinie energetyki i surow­
ców.

Wszystko to stawia przed 
ONZ trudne i odpowiedzialne 
zadanie skutecznego rozwiązy 
wania wszystkich spornych pro 
blemów i rozwoju międzyna­
rodowej współpracy, co jest e- 
lementarnym warunkiem utrzy 
mania f utrwalenia światowe­
go pokoju. Polska Ludowa nie 

■ szczędzi wysiłków na rzecz po 
kojowego rozwoju Europy i 
świata, na rzecz pogłębienia zro 
zumienia, wzajemnego szacun­
ku i przyjaźni między naroda­
mi. Te szczytne hasła znalazły 
się również w „Posłaniu spo­
łeczeństwa polskiego do naro­
dów i parlamentów świata”, 
przyjętym 1 września br. Dzia 
łając w tym duchu Polska prze 
dłożyła na XXXIII sesji Zgro 
madzenia Ogólnego projekt de 
klaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju, któ 
ry spotkał się z powszechnym 
poparciem. Idee deklaracji przy 
jęły liczne agencje wyspecjali­
zowane, organizacje rządowe i 
pozarządowe.

Przedstawiciel Polski, pod­
kreślił, że wśród zadań o podsta 
wowym znaczeniu dla pokoju 
światowego znajduje się poło­
żenie kresu wyścigowi zbrojeń 
i w dziele tym szczególna od­
powiedzialność spoczywa na 
wielkich mocarstwach i innych 
państwach dysponujących 
znacznym potencjałem wojsko 
wym i ekonomicznym. Wno­
sząc wkład do rokowań rozbro 
jeniowych Polska przedstawia 
własne lub wspólne z sojuszni 
kami konstruktywne inicjaty­
wy, jak np. deklarację Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
Państw — stron Układu War­
szawskiego z listopada 1978 r. 
Polska powitała z uznaniem, 
podpisanie doniosłego porozu­
mienia między ZSRR i USA 
o ograniczeniu ofensywnych 
zbrojeń strategicznych i wyra­
ża nadzieję, że układ ten wkrót 
ce wejdzie w życie.

nie w placówkach służby zdro­
wia pracuje około 80 000 leka­
rzy różnych specjalności oraz o- 
koło 190 000 osób innego perso­
nelu medycznego. Ostatnie 35-le 
cie zaznaczyło się też prawie 
dwukrotnym zwiększeniem licz 
by przychodni lekarskich i czte 
rokrotnym wzrostem ośrodków 
zdrowia na wsi.

„Rodowód, rozwój i perspek­
tywy polityki społecznej w Pol­
sce” były w dniach 24—27 bm. 
tematem IX krajowej konferen 
cji polityki społecznej w Płocku 
zorganizowanej przez Instytut 
Polityki Społecznej Uniwersyte 
tu Warszawskiego i Płockie To 
warzy siwo Naukowe. (PAP)

W zakresie problematyki bez 
pieczenstwa i rozbrojenia przed 
stawiciel Polski podkreślił zna 
czenie:

0 nierozwijania i niewpro- 
wadzania przez państwa no­
wych systemów i rodzajów bro 
ni masowej zagłady, a zwłasz­
cza broni neutronowej;

0 nierozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej oraz roli, jaką w 
kontekście utrwalania pokoju 
światowego miałoby opracowa­
nie zaproponowanego przez 
ZSRR porozumienia w spra­
wie gwarancji bezpieczeństwa 
dla państw nie posiadających 
broni jądrowej;

0 tworzenie stref bezatomo 
wych i stref pokoju w różnych 
częściach świata;

0 propozycji zwołania kon­
ferencji wszystkich państw eu­
ropejskich, USA i Kanady w 
sprawie obniżenia konfrontacji 
wojskowej w Europie;

0 uzupełnienia procesu od­
prężenia politycznego postę­
pami w sferze odprężenia mili 
tarnego oraz roli, jaką w tym 
procesie powinny spełniać sze 
roko rozwijane środki budowy 
zaufania, w tym pełna realiza­
cja umów międzynarodowych;

0 rokowań wiedeńskich w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro 
pie środkowej. Oczekujemy, iż 
zachodni partnerzy udzielą kon 
struktywnej odpowiedzi na 
kompromisowe propozycje Pol 
ski, ZSRR, CSRS i NRD;

© zapobieżenia groźbie no- 
wej rundy wyścigu zbrojeń, ja­
ką mogą zwiastować plany 
NATO ,rozbudowy i moderniza 
cji, zwłaszcza broni jądrowej i 
rakietowej.

Nawiązując do innych próbie 
mów międzynarodowych mini­
ster E. Wojtaszek wyraził gorą­
cą sympatię dla narodu wiet­
namskiego, który w swej długo 
letniej walce o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne wniósł waż 
ny wkład do światowego proce­
su dekolonizacji i afirmacji na­
rodowej. Następnie mówca pod 
kreślił, że obalenie ludobójcze­
go reżimu Pol Pota i proklamo­
wanie Kampuczańskiej Republi 
ki Ludowej są faktami politycz 
nymi, o wielkiej doniosłości, któ 
rych uznanie stanowi niezbędną 
przesłankę sprzyjającą sprawie 
pokoju i stabilizacji w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej.

Przedstawiciel Polski stwier­
dził następnie, iż:
• separatystyczne porozumie 

nie na Bliskim Wschodzie spo­

Z prac komisji sejmowych

Ocena usług 

turystycznych
M. ta. ocena usług turystycznych 

i ruchu turystycznego na przejś­
ciach granicznych była 27 bm. te­
matem posiedzenia sejmowej Ko­
misji Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej.

Z roku na rok zwiększa się 
ruch turystyczny w naszym kra­
ju. W roku ubiegłym Służby gra­
niczne zanotowały ponad 42 min. 
przekroczeń granicy. W liczbie tej 
mieszczą się wizyty 10,7 min. ob­
cokrajowców oraz wyjazdy zagra­
niczne ponad 11 min Polaków. 
Przewiduje się, jak stwierdził w 
swym wystąpieniu pos. Michał Ko 
lanowski (PZPR), że do 1985 r. 
ruch turystyczny ulegnie podwo­
jeniu. (PAP) 

wodowało nowe napięcia i trud 
ności. Wszelkie kroki podejmo. 
wane w tej sprawie powinny 
zmierzać do kompleksowego 
rozwiązania tego problemu i u. 
względniać zwłaszcza prawa na 
rodu palestyńskiego, w tym je­
go prawo do utworzenia nieza­
leżnego państwa oraz uznanie 
OWP jako jedynego przedstawi 
cielą narodu palestyńskiego;

• w pełni popieramy dążenia 
narodów Zimbabwe i Namibii 
do uzyskania rzeczywistej nie­
podległości oraz potępiamy 
apartheid Republiki Południo­
wej Afryki i jej politykę zagra­
żającą niepodległości państw a- 
frykańskich;

• popieramy przedstawioną 
przez ZSRR propozycję wniesie 
nia na porządek obrad obecnej 
sesji punktu „O niedopuszczal­
ności polityki hegemoniami! w 
stosunkach międzynarodo­
wych”.

Mówiąc o międzynarodowej 
problematyce gospodarczej, 
przedstawiciel Polski stwier­
dził iż jest to problem nie­
zwykle złożony i że droga do 
przebudowy stosunków gospo­
darczych oraz przełamania ak 
tdalnych trudności wiedzie 
przede wszystkim przez 
wszechstronny rozwój między 
narodowej współpracy gospo­
darczej, opartej na zasadach 
równości, suwerenności, nie­
dyskryminacji i wzajemnych 
korzyści. Delegacja polska 
przedstawi projekt rezolucji 
w sprawie badań nad długofa­
lowymi tendencjami ekonomi­
cznymi w rozwoju regionów 
świata.

Polska w pełni ' rozumie i 
odnosi się z sympatią do oczę 
kłwań krajów rozwijających 
się, związanych z nowym mię 
dzynarodowym ładem ekono­
micznym. Realizując ideę par 
tnerstwa w rozwoju, Polską 
przyjęła ostatnio programy 
rządowe, zmierzające do roz­
budowy współpracy z kraja­
mi Afryki, Azji i Ameryki Ła 
emskiej. Aktywizujemy i roz 
szerzamy stale stosunki gos­
podarcze z krajami rozwijają 
cymi się.

Zakładamy potrzebę dalsze­
go rozwoju międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. W 
tym względzie uważamy, że 
również w Europie istnieją 
możliwości intensyfikacji 
współpracy gospodarczej, przy 
jeszcze większym niż dotych­
czas wykorzystaniu ważnego 
instrumentu, jakim jest Euro­
pejska Komisja Gospodarcza 
— oświadczył min. E. Wójta 
szek. (PAP)

fPOGODA |
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, przejściowo wzrastające 
do dużego, miejscami opady desz 
czu.

Temperatura minimalna od I® do 
13 stopni, maksymalna 18 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane (3-7 
m/sek) z kierunków południowych, 
skręcające na wschodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 18 stopni, w Kaliszu 
19 Stopni, w Koninie 18 stopni, W 
Lesznie 19 stopni, w Pile 19 ston- 
ni: ciśnienie 1012 hPa, czyli 700,7 
mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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W największej szkole

Razem
Gdyby sto tysięcy osób za­

pełniło wielki stadion, 
aby posłuchać pogadan­

ki na jakiś interesujący temat, 
a następnie wziąć udział 
w dyskusji z prelegen­
tem, uznano by zapew­
ne, że jest to wydarzenie 
godne odnotowania na pierw­
szej stronie dzienników. Kiedy 
kilkaset tysięcy osób — mie­
szkańców Wielkopolski, w mia 
ię systematycznie uczestniczy 
w różnych formach zdobywa­
nia wiedzy politycznej, spra­
wa wydaje się być najzupeł­
niej normalna.

A przecież niewiele jest 
przesady w określeniu „naj­
większa uczelnia myślenia po­
litycznego”, jakim zwykło się 
nazywać spotkania w ramach 
szkolenia partyjnego. Nic też 
w tym niezwykłego, że mimo 
wieloletniej tradycji (rzec 
można: powtarzalności) z
każdym rokiem zdobywają one 
nowych zwolenników. Przede 
wszystkim decyduje o tym te­
matyka — zawsze aktualna, 
dostosowana do zainteresowań 
słuchaczy i — najczęściej — 
pizez nich wybrana. Kogo bo­
wiem nie obchodzą mechaniz­
my funkcjonowania gospodar­
ki i strategia społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju? His­
toria narodu i rozwój współ­
pracy Polski z innymi kraja­
mi?

W województwie poznańskim 
z możliwości pogłębienia wie­
dzy społeczno-politycznej ko­
rzystało w minionym roku 
szkoleniowym ponad 130 tysię-

^oznajny

Fot. — R. Fórmanek

EUGENIUSZ MROCZKO

należy do najstarszych sta­
żem — bo już czternastolet­
nim — pracowników Fabry 
ki Urządzeń Górnictwa Od­
krywkowego w Koninie. Nie

skuteczniej
cy osób, członków i kandyda­
tów PZPR, członków ZSL i 

sporo bezpartyj- 
ycm Mają się gdzie spotykać 

— istnieją tu m. in. 104 gabi- 
szkoleniowo-metodyczne 
w zakładach pracy i na 

uczelniach), dobrze na ogół wy 
porażone w sprzęt audio-wizu­
alny, w podręczniki, broszury, 
Oidery, atlasy. Ale o powo­

dzeniu każdego spotkania de­
cydują także wykładowcy i or 
gamzatorzy szkolenia partyj­
nego. Niemała ich rzesza — w 
Poznańskiem ponad sześć ty- 
s ęcy osób — to w znakomitej 
większości działacze społeczni, 
którzy swoją wiedzę, umiejęt­
ności i doświadczenie politycz-
ne spożytkowują w procesie 
umacniania kierowniczej roli 
partii, jej oddziaływania na 
społeczeństwo, a więc tak­
że na skuteczność zespalania 
Polaków wokół programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju.

Wiedzę o kraju i współ­
czesnym świecie przekazują, 
oczywiście, również inne orga­
nizacje i instytucje: Towarzyk 
Iwo Wiedzy Powszechnej, To­
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Związek Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej, 
Towarzystwo Krzewienia Kul 
tury Świeckiej, Liga Kobiet, 
Kola Gospodyń Wiejskich. Po­
myślano więc słusznie o sko­
ordynowaniu ich działalności: 
razem można przecież lepiej i 
skuteczniej. Z tej idei naro­
dziły się terenowe ośrodki pra 
cy ideowo-wychowawczej.

Do najlepszych w Poznań-

to jednak jest najbardziej 
wyróżniającą go cechą, lecz 
— jak to formułują jego ko­
ledzy — ciągle zdobywanie 
wiedzy. Świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej 
— to to, czym legitymował 
się w chwili gdy podejmo­
wał pracę. A dziś? Jest absol 
wentem Politechniki Poznań 
skiej, i uczy się dalej, by o- 
bok tytułu inżyniera móc do 
pisać mgr. Co jeszcze waż­
niejsze, swoją pasją potrafił 
„zarazić” też innych. Wielu 
z jego podwładnych — jest 
mistrzem technicznym ob­
róbki mechanicznej — posz­
ło więc tą samą drogą i pod 
jęło trud pogodzenia pracy 
z dalszą nauką. Ten właśnie 
klimat jest ważny zwłaszcza 
dla nowo przyjmowanych 
pracowników i sprawia, że 
adaptacja w nowym środo­
wisku przebiega łatwiej. Ma 
to swój wymiar praktycz­
ny na wydziale Eugeniusza 
Mroczki znacznie spadła fiu 
ktuacja załogi, (woj).

skiem należy Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pracy Ideowo-Wycho 
wawczej w Środzie, kierowany 
przez Mariana Pawliczaka. Ist 
nieje tu sześć zespołów, sku­
piających najbardziej doświad 
czonych członków różnych or­
ganizacji, a ich zadanie polega 
m. in. na takim organizowaniu 
spotkań szkoleniowych, by w 
swobodnej dyskusji można by­
ło nie tylko na własny użytek 
odkrywać nowe obszary inte­
lektualnej aktywności człowie­
ka, lecz kształtować pożądane 
postawy ideowo-moralne wo­
bec potrzeb najbliższego śro­
dowiska i całego kraju.

Jesień jest okresem wzna­
wiania pracy również w zesno 
łach szkolenia partyjnego. Dzi 
siaj wojewódzka inauguracja 
odbywa się w Poznaniu, zaś 
jutro — dosłownie — po wa­
kacyjnej, urlopowej przerwie 
zapełnią się sale ośrodków 
kształcenia politycznego. W 
różnych środowiskach społecz­
no-zawodowych wybór padł 
na równie ciekawą, jak w mi­
nionych latach tematykę: wy­
brane problemy socjalistycznej 
rodziny, polityka społeczno- 
gospodarcza Polski, tradycje 
polskiego ruchu robotniczego, 
podstawy polityki rolnej w na­
szym kraju. O tym, że zajęcia 
będą atrakcyjne, zadecydują 
umiejętności wykładowców 
przekazywania wiedzy i prze­
myślane wykorzystywanie w 
czasie kolejnych spotkań licz­
nych oddanych im do dyspozy 
cji pomocy — sprzętu i lite­
ratury.

Z. R.

Nadal duże 
za potrzebowa n i e 
na ekonomistów
W nowym roku akademic­

kim 1979/80 w uniwersytetach, 
wyższych szkołach pedagogicz­
nych i akademiach ekonomicz­
nych rozpocznie naukę na I 
roku studiów dziennych około 
25 000 osób, a dla pracujących 
— zaocznych i wieczorowych 
ponad 15 000 osób.

W dalszym ciągu z uwagi na 
duże zapotrzebowanie na eko­
nomistów posiadających kwa­
lifikacje do pracy w szeroko 
pojętej gospodarce żywnościo- 
wejj przede wszystkim w obsłu 
dze rolnictwa, rozszerza się no 
we specjalności na kierunkach 
ekonomicznych. W SGPiS w 
Warszawie i Uniwersytecie Mi 
koła ja Kopernika w Toruniu 
otwarto nową specjalność — e- 
konomika i organizacja gospo 
darki żywnościowej.

Nowy rok akademicki, zgod­
nie z wytycznymi resortu nau­
ki szkolnictwa wyższego i tech 
niki, charakteryzować się po­
winien poprawą organizacji za 
jęć dydaktycznych, dostosowa­
niem programów nauczania do 
aktualnego rozwoju nauki.

PAP

Być w Kopenhadze i nie wi­
dzieć jej nocą to znaczne 
niedopatrzenie. Toteż w 

programie pobytu każdego cu­
dzoziemca — zatem i Polaka — 
taki spacer nieodzownie powi­
nien się znaleźć. A dokąd pójść 
przede wszystkim?

Kilkaset metrów od portu, w 
którym cumują polskie promy, 
znajduje się leżąca nad jed­
nym z kanałów ulica Nyhavn. 
Po polsku znaczy to Nowy 
Port, chociaż i ten fragment 
duńskiej stolicy liczy sobie kil­
kaset lat Odsyłam tutaj lubią­
cych swoiste nastroje, o które 
wprawdzie w Kopenhadze nie 
trudno, ale na Nyhavn są one 
szczególne. Trzeba sobie wy­
obrazić ulicę zabudowaną nie­
zbyt wysokimi, wąskimi i ma-

Prawie

w każdym z nich znajduje się to 
bar, to restauracja bądź inny 
lokalik o specyficznym charak­
terze. Jeden nie jest podobny 
drugiemu, a bywa, że w piw­
niczce domku znajduje się bar, 
nad nim restauracja, a jeszcze 
wyżej kolejny lokal rozrywko- 
wo-gastronomiczny. Właśnie 
wieczorem, gdy nabrzeża ka­
nału obstawione są rybackimi 
kutrami, stateczkami żeglugi 
przybrzeżnej i różnymi łodzia­
mi bądź żaglówkami — rzęsiście 
oświetlonymi — owe bary rów­
nież mienią się kolorowymi 
światłami. Odbijają się one w 
nurcie kanału, tworząc ów 
szczególny nastrój.

Jeśli komu starczy czasu nie­
chaj pospieszy do centrum Ko­
penhagi, gdzie między H. C. 
Andersens Boulevard, Vester- 
brogade, Berrnstorffsgane i 
Tietgensgade znajduje się słyn­
ny w Europie ogród rozrywko­
wy „Tivoli”. Niestety, odwie­
dzić go mogą wyłącznie turyś­
ci, którzy trafią do stolicy Da­
nii między 1 maja a 15 wrześ­
nia.

Park o powierzchni 8 hekta­
rów, to miejsce licznych restau­
racji, kawiarni, urządzeń roz­
rywkowych. Wieczorem roz­
świetla go ponad 100 000 różno­
kolorowych żarówek, w ciągu 
dnia można tu podziwiać mnó­
stwo kwiatów. Do dyspozycji 
40 000 gości, którzy odwiedza­
ją „Tivoli” każdego wieczora, 
stoi 2 250 pracowników poszcze­
gólnych teatrzyków i innych 
obiektów, opłata za wstęp do 
parku nie jest wysoka. Ale moż­
na tu stracić setki, jeśli nie opa­
nuje się chęci zobaczenia wszy­
stkiego.

Od Nyhavn 
do „Tivoli“

Korespondencja własna z Kopenhagi

Duńczycy wieczory spędzają 
raczej u siebie w domach, cze­
go przykładem jest względny 
brak ruchu na ulicach już od 
około godziny 20; nie spacerują 
na Istedgade, gdzie o wiele łat- 
wdej spotkać cudzoziemców. Ta 
ulica, znajdująca się blisko

Nyhavn wieczorem
Fol. — Archiwum

głównego dworca kolejowego 
Kopenhagi znana jest z licz­
nych tzw. sex-shopów i miejsc 
wątpliwej rozrywki. Także tę 
arterię obrały sobie panie upra­
wiające najstarszy zawód świa­
ta.

Nocny spacer ulicami Kopen­
hagi może trwać długo jeśli dys 
panuje się stosownym zasobem 
koron. Wystarczy godzina, gdy 
ma się wprawdzie ochotę coś 
zobaczyć, a raczej pustą sakiew 
kę. Zalecam zatem przedpołud­
niową wycieczkę po licznych w 
.Kopenhadze muzeach, gdyż 
wstęp do większości jest bez­
płatny. Natomiast 18 koron trze 
ba zapłacić, by wejść do Mu­
zeum Figur Woskowych przy 
bulwarze H. C. Andersena tuż 
obok Placu Ratuszowego (Raed- 
huspladsen). Można tu obejrzeć 
— jak żywe — utrwalone w wos 
kowych odlewach postacie z hi­
storii Danii i wielu krajów 
świata, plejadę królów i królo­
wych, łącznie ze współczesny­
mi, słynnych sportowców, mi­
nistrów, artystów, gwiazd fil­
mowych. Wystawia się także po 
stacie z bajek i legend, nie wy­
łączając fikcyjnych monstrów 
w rodzaju Frankensteina 
czy Drakuli...

Przechadzka, zwiedzanie, za­
glądanie w różne zakątki to nie 
tylko lekcja historia czy współ­
czesności danego miasta bądź 
kraju. To również poznawanie 
życia jego obywateli i rozmai­
tych zjawisk. Czymkolwiek 
więc zajmować się będziemy w 

Kopenhadze, nie ujdzie naszej 
uwadze uprzejmość ludzi, z któ 
rymi przyjdzie nam się zetknąć. 
W restauracji, sklepie, domu to 
warowym, na bulwarze czy w 
muzeum. Duńczycy wychodzą 
bowiem z założenia, że na 
uprzejmości i grzeczności nigdy 
się nie traci. W każdych okolicz­
nościach należy ją okazywać. 
Nadto — jeśli chodzi o handel 
lub usługi — występuje tu tak 
znaczna konkurencja, że każde­
mu zależy na ujęciu klienta 
bądź gościa dobrym do niego 
podejściem. Jeśli zaś nie wy­
starczyć może takowe— resztę 
czyni reklama. Jest ona tutaj 
wszechwładna. Kłuje w oczy — 
szyldem, pomysłowym zesta­
wieniem towarów w witrynie, 
efektowną ozdobą fasady domu 
czy sklepu. Reklamą bywa i to, 
że niektóre np. placówki usłu­
gowe przedłużają godziny przy 
jęć, by pozyskać klienta. Mó­
wiono mi między innymi o sa­
moobsługowych pralniach bie­
lizny czynnych non stop.

Tu i ówdzie trafia się na 
młodego człowieka przebranego 
w dziwne szaty (np. Wikinga), 
reklamującego jakiś sklep znaj­
dujący się akurat nie na utar­
tym szlaku handlowym. Wszak 
że zachętą do kupienia czegoś 
ma być oferta podkreślająca 
obniżkę ceny przy nabyciu więk 
szej ilości danego towaru. Jeś­
li na przykład coś tam kosztu­
je 20 koron, odpowiedni szyl- 
dzik przy towarze informuje, że 
za trzy sztuki tego artykułu w^ 
starczy zapłacić nie 60 a 50 ko­
ron. Ten system jest dość pow­
szechny.

Ale oto inne spostrzeżenia. W 
jednym ze sklepów z zabawka­
mi znalazłem importowane (ma 
de in England, USA?) komple­
ty — składanki pod nazwą „Woj 
sko świata”. Wśród tych zaba­
wek — figurki żołnierzy Wehr­
machtu, hitlerowskich ofice­
rów i funkcjonariuszy SS. Gdy­
bym znał duński podyskutował­
bym z właścicielem sklepu na 
temat tak swoistej oferty dla 
dzieci.

Natomiast z przychylnością 
odniósłbym się do inicjatywy 
trójki studentów, którzy w sa­
mo południe na Stroeget — po­
przez rozdawanie specjalnych 
broszur i reklamę wizualną — 
protestowali przeciwko amery­
kańskiej polityce produkcji i 
rozpowszechniania bomby neu­
tronowej. Te dwa przykłady to 
także swoistość kopenhaskiej 
codzienności.

Ostatecznie — kończy się krót 
ki pobyt w sympatycznej Ko­
penhadze. Czas wracać na po­
kład „Pomeranii”, która za kil­
kadziesiąt minut obierze kurs 
na Świnoujście.

EUGENIUSZ COFTA

lat temu, 28 września, po 
czterech tygodniach 

"U obrony skapitulowała
stolica Rzeczypospolitej War­
szawa. Do sześćsetletnich dzie­
jów miasta została dopisana 
kolejna karta. Tragiczna i bo­
haterska.

Warszawa była pierwszą sto­
licą europejską, która hitlerow­
skiemu dążeniu do podboju Eu­
ropy powiedziała NIE. Była 
pierwszym miastem, które bro­
niło się przed napastniczymi 
wojskami III Rzeszy tak długo, 
jak było to możliwe. Miało to 
znaczenie nie tylko moralne, 
lecz przede wszystkim politycz 
ne. Ustał pochód hitleryzmu 
drogą ustępstw i bezkrwawych 
aneksji; III Rzesza, chcąc pa­
nować nad Polską musiała 
wkroczyć na szlak wojenny, 
który po ponad pięciu latach 
zakończył się jej bezpowrotną 
klęską. Warszawa stała się od 
tej pory miastem - symbolem 
nieprzejednanego stosunku do 
hitlerowskiego wroga i central­
nym, dyspozycyjnym ośrod­
kiem ruchu oporu w całym 
kraju.

Dzieje jej obrony nieprzerwa 
nie fascynują historyków, lu­
dzi znających Warszawski 
Wrzesień z autopsji, a także 
wszystkich Polaków, którzy 

pamięć o tamtych dniach za­
chowują w sercu i umyśle z 
przekazu ojców i literatury. To 
właśnie z tej przyczyny tak bły 
skawicznie znikają z półek księ 
garskich książki poświęcone 
walczącej Warszawie, do któ­
rych należy czwarte już wyda­
nie opracowania pułkownika 
dyplomowanego Mariana Por- 
wita „Obrona Warszawy. 
Wrzesień 1939 r.”*)

*) Marian Porwit — „Obrona 
Warszawy, Wrzesień 1939 r.”. Czy 

tętnik 1979. Wyd. IV, s. 308, zł 50.

Dokończenie na str. 4
JERZY ANKUDOWICZ

M. Porwit. jeden z czołowych 
dowódców obrony Warszawy 
w 1939 r., zasłużony historyk 
kampanii wrześniowej, każde 
kolejne wydanie uzupełnia o 
nowe, dotychczas nie znane 
szczegóły, w wyniku czego jego 
książka w pełni oddaje prze­
bieg działań obronnych, udział 
ludności cywilnej w obronie 
stolicy i nastroje oblężonej War 
szawy.

To miasto — serce broniącej 
sie Polski, od pierwszych chwil 
hitlerowskiego najzadu było 
wbrew międzynarodowym kon­
wencjom — traktowane pizez 
agresora jako obiekt wojsko­
wy W konsekwencji zanim się 
jeszcze zbliżyły do Warszawy 
pierwsze zagony Wehrmachtu, 
skierowano ku niej samoloty 
Luftwaffe, by zrzucały śmier­
cionośny ładunek na obiekty 
cywilne, domy mieszkalne, a

KSIĄŻKA

Pamięci obrońców Warszawy
nawet szpitale, oznaczone mię­
dzynarodowym znakiem czer­
wonego krzyża.

Przez pierwsze dni wojny 
Warszawa przeżywała szok. 
Napływały dziesiątki tysięcy 
uchodźców z zachodnich tere­
nów kraju, władze państwowe 
nie panowały w pełni nad sy­
tuacją, wreszcie w pierwszych 
dniach września ewakuowały 
się, a lotnicza brygada pościgo­
wa, która chroniła obszar po­
wietrzny stolicy, została wyco­
fana. Mimo to Warszawa była 
pełna wiary w swoje siły. Do­
wództwo jej wojskowej obrony 
przejął generał Czuma, a prezy 
dent Starzyński jako cywilny 
komisarz obrony stolicy stał 
się niekwestionowanym przy­
wódcą mieszkańców Warsza­
wy. Jego spokój, opanowanie, 
talent organizatorski i wysoki 
autorytet były gwarancją po­
rządku i dyscypliny w mieście, 
mimo tragicznych skutków nie 
przyjacielskich ataków.

Gdy 9 września niemieckie 

oddziały zaatakowały zachod­
nie przedpola Warszawy i wesz­
ły na Ochocie i Woli w bojowy 
kontakt z regularnymi oddzia­
łami polskimi broniącymi mia­
sta, szybko się przekonały, że 
bez potężnego wsparcia ognio­
wego nie będą w stanie we-, 
drzeć się do miasta. Zniszczo­
nych i unieruchomionych zosta­
ło wówczas 85 hitlerowskich 
czołgów. Ta porażka spowodo­
wała w niedzielę 10 września 
krwawy odwet. Warszawa prze­
żyła tego dnia 17 nalotów, pod­
czas których niemieccy lotnicy 
zniżając się do wysokości 100 
metrów zabijali na ulicach lud­
ność cywilną.

Niemcy zasypali Warszawę 
ulotkami, wzywającymi do ka­
pitulacji, pojawili się jedno­
cześnie niemieccy parlamenta- 
riusze. Gdy akcje te nie poskut 
kowały, na miasto spadł ogień 
artyleryjski.

Duch walki wśród wojska 
broniącego miasta i ludności 

cywilnej był jednak nieprze­
zwyciężony. „Była przecież 
Obrana Warszawy działaniem 
bez precedensu — pisze płk Ma­
rian Porwit — bo rzadko zda­
rzało się w historii wojen, by 
tak wielkie miasto przekształ­
ciło się w obóz wojenny. (...) Nie 
czuliśmy, my, żołnierze załogi, 
ani przez moment w tej milio­
nowej ludności balastu ani utru 
dnienia, a wręcz przeciwnie, po 
moc i ten krzepiący uśmiech, 
którym witała Warszawa co­
dziennie żołnierzy...”.

Wielką rolę odegrał wów­
czas prezydent Stefan Starzyń­

ski i jego współpracownicy, utwo 
rzona przezeń Straż Obywatel­
ska, kompanie i bataliony robot 
nicze obrony Warszawy oraz 
prasa i radio, które dodawały 
ludności otuchy. Działały Korni 

te ty Samopomocy Społecznej któ 
re uruchomiły sieć punktów ży 
wieniowych, rannym cywilom i 
żołnierzom na równi udzielały 
pomocy służby zdrowia wojska 

i miasta, utworzono ponad sto 
punktów sanitarnych.

Ale mimo wysiłków samorzą 
du miejskiego i osobiście prezy 
denta Starzyńskiego życie w 
mieście stawało się z dnia na 
dzień cięższe. Sytuację pogor­
szył na początku trzeciej deka­
dy września brak światła i wo­
dy. I to jednak nie wpływało na 
osłabienie bojowego ducha w 
broniącej się stolicy, której du­
żą siłę obronną uznawali Niem­
cy, określając miasto mianem 
„Festung Warschau” — „Twier 
dza Warszawa”. Ta „twierdza” 
istotnie dzielnie przeciwstawia­
ła się niemieckiej dywizji pan­
cernej, siłom piechoty, nalotom 
powietrznym i ostrzałowi artyle 
ryjskiemu. Stawała się — ko­
mentuje M. Porwit — jednym 
wielkim obozem wojennym, w 
którym zanikał przedział mię­
dzy załogą a mieszkańcami. Z za 
granicy nadchodziły do Warsza 
wy wyrazy uznania i otuchy. Sto 
lica Polski ugruntowywała swą 
opinię miasta, które twardo mó 
wi Hitlerowi — NIE!
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Prof. Czesław Pilichcwski o sprawie P. Mentena

Bezkarność zbrodniarza wojennego 
sprzeczna z praworządnością

Ostatnio na łamy prasy znów powróciła 
sprawa Pietera Mentena, holenderskiego mi­
lionera, oskarżonego 0 współudział w egzeku­
cjach obywateli polskich, żydowskich i 
ukraińskich w czasie II wojny światowej. 
Pojawiła się zaskakująca wiadomość, iż pro­
ces przeciwko temu zbrodniarzowi wojenne­
mu został odroczony i to w dodatku bezter­
minowe. Oto wypowiedź dyrektora Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce — prof. Czesława Pilichowskiego, ko- 
mentująća tę sprawę, udzielona przedstawi­
cielowi PAP:

— Jak wykazało śledztwo prowadzone 
przez Główną Komisję, Pieter Menten brał 
udział w masakrach ludności polskiej, ży­
dowskiej i ukraińskiej w miejscowościach 
Podborodce .i Urycz w 1941 r. Za udział w 
masakrze w Podhorodcach skazany został 
przez sąd holenderski na karę 15 lat więzie­
nia. W wyniku odwołania Mentena wyrok 
ten został uchylony ze względów formalno­
prawnych, przy czym nie podważono usta­
leń odnośnie osobistego jego udziału w mor- 
idcrstwach. P. Mentena pozostawiono pozą 
ściganiem, ponieważ sąd w Hadze przyjął, iż 
nieżyjący minister sprawiedliwości Holandii 
obiecał oskarżonemu bezkarność w zamian 
za nieujawnienie przezeń materiałów kompro 
imitujących Osobistości holenderskie.

W wyniku rewizji prokuratora od tego 
zdumiewającego wyroku sprawa Mentena 
miała być ponownie rozpatrzona w Rotterda 
mie. Ostatnio — jak doniosły informacje pra­

W Indiach powstała „Partia Ludu"

Przejęcie władzy przez C. Singha 
oznacza kres panowania kapitalistów
Janata świecka premiera In 

dii Charana Singha przekształ 
ciła się 26 bm. na zjeździć w 
Delhi w „Partię Ludu” i oznaj- 
miła. że będzie zabiegać ó usta 
nowienie w Indiach „niemar- 
ksistowskiego porządu socjali­
stycznego” opartego na zasa­
dach „gandhyjskiego pragma­
tyzmu”.

Premier Charan Singh, wy­
brany przewodniczącym tej par 
tii, oświadczył, że przyczyną 
dotychczasowych niepowodzeń 
Indii w dziedzinie społeczno- 
gospodarczej jest nieprzestrze­
ganie gandhyjskich wartości 
moralnych. „Pewne warstwy 
spo’eczne — powiedział — uzna 
ły się za władców kraju, pod­
czas gdy chłopi i warstwy upo

Z. Haq odwoła wybory w Pakistanie?
Przemawiając w środę w 

Kwecie, stolicy prowincji Belu 
dzystan, prezydent Pakistanu 
gen. Ziąul Haq dał do zrozumie 
nia, że może odwołać wybory 
do parlamentu, które zapowie­
dziane zostały na 17 listopada 
br. Gen. Haq stwierdził, że „za 
chowanie integralności i obli­
cza ideologicznego Pakistanu 
wydają mu się ważniejsze, niż

Znaczek pocztowy 
na 35-locie MO i SB
7 października br. przypada 35 

rocznica utworzenia Milicji Oby­
watelskiej i Służby Bezpieczeń­
stwa. Dla upamiętnienia tej rocz­
nicy Ministerstwo Łączności wpro 
wadzi w dniu 3 października br. 
do obiegu znaczek pocztowy war 
tcści 1,50 zł, przedstawiający por­
tret pierwszego głównego komen­
danta Milicji Obywatelskiej — 
Franciszka Jóźwiaka (1895 — 1966). 
Znaczek zaprojektował artysta 
plastyk Witold Surowiecki. (PAP) 

śledzone znoszą niewysłowione 
cierpienia”.

Charan Singh, przywódca 
chłopstwa północnoindyjskiego, 
dodał, że obecnie kraj należy 
do „chłopów i bezrobotnych”.

W skład partii weszła rów­
nież grupa socjalistów kierowa 
na przez Madhu Limaye’a, b. 
sekretarza generalnego Jana- 
ty. Madhu Limaye oświadczył 
ha zjeździć, że przejęcie wła­
dzy przez rząd Charana Singha 
oznacza koniec trzydziestolet­
niej Władzy kapitalistów. Za­
rzucił on poprzedniemu pre­
mierowi M. Desaiowi (Janata) 
sprzyjanie biznesmenom i po­
wiedział, że w ciągu 28 miesię­
cy rządów Janaty wzbogacili 
się oni bardziej niż kiedykol­
wiek przedtem. (PAP) 

dotrzymanie osobistej obietni­
cy przeprowadzenia wyborów 
powszechnych”. Dodał on, że 
odwoła te wybory jeśli uzna, iż 
są one „sprzeczne z interesem 
narodowym”. Podkreślił przy 
tym, że gdyby postąpił w ten 
sposób, odwołałby się do ludno 
ści, nie precyzując co ma na 
myśli. (PAP)

D. Dacko utworzył 
< nowy rząd
Prezydent Republiki Środkowo­

afrykańskiej David Dacko utwo­
rzył nowy rząd. Premierem zo­
stał Bernard Christian Ayando, 
W skład gabinetu weszło kilku 
ministrów z rządu b. cesarza 
Bokassy I, obalonego przed ty­
godniem. B. ambasador w Paryżu 
Sylvestre Bangui został wicepre­
mierem odpowiedzialnym za 
sprawy zagraniczne. (PAP)

sowe — proces pizeciwko Mentenowi został 
odroczony bezterminowo. Podstawą tego orze 
czenia jest opinia lekarzy holenderskich ja­
koby Menten — jakkolwiek zdrowy psychicz 
nie — nie był w stanie podjąć obrony we 
własnej sprawie Warto przypomnieć, że jak 
dotychczas nie tylko nie został on prawomoc 
nie skazany za popełnione zbrodnie, ale w 
latach ubiegłych otrzymał od władz holen- 
derskjch i RFN olbrzymie odszkodowanie za 
szkody poniesione rzekomo w okresie okupa­
cji. Obecnie władze RFN poszukują możliwo­
ści. odzyskania wyłudzonego przez Mentena 
odszkodowania w wysokości 550 000 marek.

Śledztwo prowadzone przez Główną Komi­
sję Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
w’ sposób niepodważalny wykazało , iż Men­
ten osobiście uczestniczył w masowych eg­
zekucjach we wspomnianych już miejscowo­
ściach. Pierwsze materiały oskarżające Men­
tena przekazane były przez Komisję władzom 
holenderskim przed nieomal 30 laty. Rów­
nież sąd holenderski po wnikliwie przeprowa­
dzonym przez władze śledztwie i po przewo­
dzie sądowym przyjął zbrodnie Mentena za 
udowodnione. Z niezrozumiałych względów w 
sprawie tej jak dotychczas nie zapadłe pra­
womocne orzeczenie, które odpowiadałoby po 
czuciu sprawiedliwości. Polska opinia pu­
bliczna jest głęboko poruszona takim obro­
tem sprawy. Bezkarność Mentena, odpowie­
dzialnego za zbrodnie ludobójstwa, jest jas­
krawym pogwałceniem praw człowieka i za­
sad praworządności. (PAP)

Pamięci obrońców 
Warszawy

Dok,oHczsnie ze str. 3

Hitlerowcy ponawiali zaś ata 
ki. W jedną tylko noc z 21 na 22 
wrześnią było 124 zabitych i 257 
rannych mieszkańców stolicy. 
26 września wojska broniące 
Warszawy odparły pierwszy 
szturm generalny, następnego 
dnia — drugi. Zyski terytorial­
ne nieprzyjaciela były mierne. 
Na Ochocie posunął się on za­
ledwie o kilkaset metrów, po­
dobnie na południowym skraju 
Mokotowa.

Dalsza walką traciła jednak 
sens. Miasto waliło się w gruzy, 
ginęli ludzie. Siły hitlerowskie 
oblegające Warszawę zdecydo­
wanie przeważały zarówno li­
czebnie, jak i uzbrojeniem. Na 
wspólnym posiedzeniu wojsko­
wego i cywilnego dowództwa 
obrony Warszawy zapadła więc 
decyzja zawieszenia broni, a na 
stępnie kapitulacji.

Przeszedłszy bohaterską obro 
nę, później gehennę okupacji, 
bezprzykładny terror i totalne 
zniszczenie, prowadząc nie­
ustanną walkę z wrogiem, odro 
dziła się Warszawa po latach od 
budowy i budowy piękniejsza 
niż kiedykolwiek. Po wieki za­
chowa cześć i szacunek dla 
swych bohaterów. A znając ce­
nę wojny, jest miastem, stolicą 
kraju, który nie ustaje w wysił­
kach na rzecz trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa Europy i świa 
ta, by nigdy nie powtórzył się 
wrzesień 1939 roku.

JERZY ANKUDOWICZ 222). (na)

Ochrona żywności przed skażeniami
Intensywny rozwój przemy­

słu, motoryzacji, nawożenia 
gleb, stosowanie środków ochro 
ny roślin i wiele jeszcze czyn­
ników cywilizacji wpływa na 
skażenie powietrza, gleby i wo 
dy. Zbyt duży procent metali 
ciężkich, pestycydów, antybio­
tyków itp. związków staje się 
niebezpieczny dla zdrowia.

Wraz z wprowadzeniem na 
szerszą skalę preparatów biał­
kowych z surowców dotychczas 
nie stosowanych w żywieniu, 
zaistniała konieczność rozwoju 
metod analitycznych, określa­
jących wartość odżywczą i zdro 
wotną białka nowo opracowa­
nych preparatów. Nowe doś­
wiadczenia nauki o żywieniu, 
chorobach, powstałych na sku 
tek niedoboru niezbędnych dla 
zdrowia składników a także cho 
robach zawodowych, wymaga­
ją dokładnego poznania skła­
du wartości odżywczych wielu 
produktów.

Produkty, przeznaczane do 
spożycia przez ludzi i zwierzę 
ta hodowlane, szczególnie po­

Polski przemysł stoczniowy

Coraz grubszy 
portfel zamówień

Nastąpiły przesunięcia na 
światowej liście producentów 

statków. Pierwsze miejsce na­
dal zajmuje Japonia, która bu 
duje trzecią część nowo pow­
stającego tonażu. Na drugie 
miejsce wysunęły się Stany 
Zjednoczone, na trzecie Hiszpa 
nia, a na czwarte Brazylia. 
Polska zajmuje na tej liście 13 
pozycję.

Znacznie wyżej lokuje się 
nąsz przemysł okrętowy w za 
kresie nowych zamówień. W 
pierwszym półroczu br. zwięk­
szyły się one o 427 000 BRT, 
tylko nieznacznie ustępując no 
wym zamówieniom stoczni ja­
pońskich. Polska wykazuje przy 
tym największą dynamikę 
w zwiększaniu swego portfela 
zamówień.

Jak wynika z analizy danych 
statystycznych, polski, przemysł 
okrętowy ma nadal przed sobą 
pomyślne perspektywy rozwo­
ju i stale rozszerza swą pozy­
cję na rynku międzynarodo- • 
wym. (PAP)

Poznańscy naukowcy 
obserwują meteory

Powstaje w Polsce system ob 
serwacji meteorów. W obserwa 
torium astronomicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego zain­
stalowano specjalną cztero- 
obiektywową kamerę do śledze 
nia przelotu meteorów. Druga 
taka kamera zostanie urucho­
miona wkrótce w obserwato­
rium w Borowcu. Na podsta­
wie fotografii meteorów prze­
latujących po niebie można na 
stępnie obliczyć elementy, ich 
orbity oraz prędkość wchodze­
nia w atmosferę.

Zaczęto prace nad budową 
tzw. kamery bolidowej złożo­
nej z dużego wypukłego lustra 
i specjalnej kamery fotogra­
ficznej. Urządzenie to służy do 
fotografowania bolidów, czyli 
bardzo jasnych meteorów. Prze 
widuje się utworzenie w Polsce 
około 20 stacji do śledzenia bo 
lidów rozmieszczonych co 89- 
100 kilometrów. Punkty obser­
wacji bolidów będą powiązane 
ze stacjami meteorologicznymi. 
Sieć stacji zostanie zlokalizo­
wana na południe od linii Poz 
nań — Łódź — Zamość. Pozwo 
li to na powiązanie nasżego sy 
śtemu z podobną siecią w Cze­
chosłowacji i w ZSRR. (PAP)

Czyje kołpaki?
Komisariat V MO w Gdańsku 

jest w posiadaniu kołpaków kół 
z samochodu „Mercedes”, skra­
dzionych w nocy z 23/24 03. 1979 
r. z niestrzeżonego parkingu przy 
ul. Dąbrowszczaków w Gdańsku. 
Właściciel pojazdu prawdopodob­
nie zamieszkuje na terenie woj. 
poznańskiego.

Osoba poszkodowana proszona 
jest o osobiste skontaktowanie 
się z Komisariatem V MO w 
Gdańsku, ul. Chłopska 44B, pok. 
25. lub telefonicznie pod nr 530- 
221 (wew. 36) albo z Komendą 
Miejską MO w Gdańsku (tel. 370-

chodzące ze źródeł niekonwen­
cjonalnych a także przetwarza­
ne przez przemysł przy zasto­
sowaniu nowych technologii, 
wymagają w’nikliwej oceny 
biologiczno-żywieniowej. Szcze 
golnie winna ona obowiązywać 
w odniesieniu do nowych pro­
duktów, przeznaczonych dla 
niemowląt i małych dzieci. Ba 
danie żywności w aspekcie zdro 
wotnym a nie technologicznym 
nazywa się bromatologią, a zaj 
mują się nią naukowcy za­
równo z dziedziny medycyny 
jak i rolnictwa.

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Poznaniu 2-dniowe semina­
rium Sekcji Bromatologicznęj 
Komitetu Chemii Analitycznej 
PAN oraz Komisji Dietetyki 
Komitetu Terapii Doświadczał 
nej. Jej tematem jest właśnie 
wpływ czynników zewnętrz­
nych na wartość odżywczą 
środków spożywczych, (zd)

Polska - NRD 1:1 (0:0)

Jeszcze nie wszystko stracone
W rozegranym 26 bm. na 

Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie eliminacyjnym meczu do 
mistrzostw Europy, piłkarska 
reprezentacja Polski zremiso­
wała z NRD 1:1 (0:0). Bramkę 
dla gości zdobył w 61 min. 
Haefner, a wyrównał w 77 min. 
Wieczorek. Sędziował Patridge 
(Anglia). Widzów 80 000. Żółte 
kartki otrzymali: Boniek (Pol 
ska) oraz Weise j Brauer 
(NRD). Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Polska : Kukla, Dziuba (od 
70 min. Mazur), Szymanowski, Ja­
nas, Rudy, Lipka, Boniek, Nawał 
ka (od 74 min. Wieczorek), Łato, 
Ogaza, Terlecki.
NRD: Grancnthin, Kiscbe, Doer 

ner, Weise, Brauer, Schnuphase, 
Weber, Haefner, Riediger, Linde- 
mann, Hoffmann.

„Mecz jesieni”, jak było okre 
słane środowe spotkanie piłka 
rzy Polski i NRD, zakończył 
się podziałem punktów. Za­
pewne wielu kibiców może się 
zastanawiać, czy rezultat cho­
rzowskiego meczu jest sprawie 
dliwy. Drużyna polska prze­
cież przez pełne 90 min. nie­
mal nie schodziła z połowy ry 
wali. Nasi zawodnicy mieli ini 
cjatywę, raz po raz zasypywa 
li bramkę Grapenthina strzała 
mi, jednak nie odnieśli zwy­
cięstwa. O końcowym rezulta­
cie zadecydowała nie tylko 
wspaniała forma bramkarza 
NRD, ale także niemal po­
pisowa gra naszych rywa­
li w obronie. Drużyna 
polska miała olbrzymie trud­
ności z przełamaniem „be­
tonowej” zapory pod bramką 
Grapenthina. Nasi napastnicy 
byli bardzo pieczołowicie pil­
nowani. Grzegorza Laty nie o- 
puszczał ani1 na moment Kis- 
ęhe, za Ogazą chodził jak 
cień Weise, swobodę gry £oń- 
ka ograniczał Weber, Terlecki 
nie potrafił wyswobodzić się 
spod „opieki” Brauera. Obrani 
czona swoboda tych piłkarzy 
stwarzała szanse zaskoczenia 
obrony zespołu NRD przez 
innego polskiego zawodnika. 
Szansa ta jednak nie została 
wykorzystana. Za mało było 
strzałów z dystansu, zbyt rząd 
ko do akcji ofensywnych włą­
czali . się nasi defensorzy, a 
szczególnie Marek Dziuba. Za 
wodnicy NRD mieli więc ułat­
wione zadanie uporządkowania 
gry w defensywie.

Niezwykle ważny dla obu 
drużyn był środowy mecz w Cho 
rzowie. Porażka jednej z nich, 
oznaczała niemalże w prakty­
ce stracenie szans awansu. 
Padł wynik remisowy, który 
satysfakcjonuje w pełni repre­
zentacje NRD, natomiast szan­
se Polaków zmniejsza do mini

Agencje o meczu
ADN (NRD) — Jedenastka NRD 

znalazła się na stadionie, którego 
się tak obavziano, pod stałym na 
porem gospodarzy. Doskonała 
gra defensywy, która nie popeł­
niała błędów, a także bramkarza 
Grapenthina, utrudniały Polakom 
skuteczne wykorzystywanie aKcji 
ofensywnych. Drużyna trenera 
Ruschnera zaimponowała żelazną 
taktyką i walecznością, wytrzyma 
ła też do końca narzucone przez 
Dolskich piłkarzy ogromne tempo 
gry.

DPA (RFN) — , Piłkarze NRD

Sukces koszykarek 
AZS Poznań

Z udziałem całej" czołówki 
akademickich zespołów Polski 
oraz drużyny akademiczek z 
Bułgarii odbyły się w Lubli­
nie międzynarodowe mistrzo­
stwa AZS w koszykówce ko­
biet.

Pierwsze miejsce i tytuł mię 
dzynarodowego mistrza Aka­
demickiego Związku Sporto­
wego zdobył zespół AZS Poz­
nań, który w bezpośrednim, 
decydującym meczu pokonał 
Akademika Sofia 76:70 (39:38).

Awans W. Fibaka
W jednym z ostatnich pojedyn­

ków pierwszej rundy tenisowego 
turnieju w San Francisco Woj­
ciech Fibak pokonał Treya Walt- 
ke (USA) 6:4, 6:1. Do drugiej run 
dy awansował także Peter Fle­
ming wygrywając z Bernie Mitto- 
nem, (PAP) 

mum. Niezbyt zadowoleni z ta 
kiego rezultatu są także Holen 
drży. Mając zdecydowanie ko­
rzystniejszą różnicę bramek, li 
czyli na sukces Polaków, któ­
rych następnie podejmują w 
Rotterdamie, gdzie oczekują 
zwycięstwa .Teraz, chcąc zdy 
stansować NRD, muszą nie tył 
ko pokonać Polskę, ale co naj 
mniej zremisować w wyjazdo 
wym meczu z drużyną Georga 
Buschnera. Oczywiście, zakła­
dając, że NRD wygra u siebie 
ze Szwajcarią, co jest więcej 
niż prawdopodobne.

A Polacy? Awansować mo­
gą tylko wtedy, jeśli wygrają 
z Islandią (na co wszyscy li­
czą) i potem w Amsterdamie z 
Holandią (co będzie znacznie 
trudniejsze). Remis z „poma­
rańczowymi” już może nie wy 
starczyć.
1. Holandia
2. Polska
3. NRD
4. Szwajcaria
5. Islandia

6 10: 2 16— 3
6 9: 3 10— 3
6 9: 3 11— 6
7 4:10 5—13
7 0:14 2—10

Po meczu powiedzieli:

Trener reprezentacji Polski — 
RYSZARD KULESZA: „Przede 
wszystkim obu zespołom należą 
się olbrzymie słowa uznania. Goś 
cłom za konsekwencję, Polakom 
natomiast za pasję i serce do 
gry. Moim zdaniem był to jed­
nak jednostronny mecz. Przez 
większą część spotkania by­
liśmy stroną przeważającą. Pił­
karze NRD ograniczali się do „mu 
rowania” własnego przedpola oraz 
nielicznych, lecz bardzo groźnych 
kontrataków. „Cuda” wyprawiał 
bramkarz gości — Grapenthin, któ 
ry w wielu wypadkach bronił w 
nieprawdopodobnych sytuacjach. 
Nas zawiodły przede wszystkim 
nerwy. W wielu akcjach ofensyw 
nych właśnie nerwy powodowały 
nieudane strzały. Z przebiegu 
meczu należało nam się zwycię­
stwo. W przerwie spotkania przy 
puszczałem, że piłkarze NRD w 
efekcie stałego naporu Polaków, 
osłabną w obronie. Do końca je 
dńąk grali bardzo konsekwentnie. 
Przy bardziej rozsądnej grze ma­
my jeszcze szanse, oczywiście nie 
wielkie, na awans do finału mi­
strzostw Europy. W każdym ra­
zie będziemy grać do końca.
Trener reprezentacji NRD — 

GEORG BUSCHNER: „Jesteśmy 
zadowoleni z wyniku. Oczywiś­
cie, jak zawsze na wyjeździe, zmu 
szeni byliśmy grać defensywnie. 
Mimo to już w pierwszej połowic 
stworzyliśmy dwie doskonałe 
okazje do zdobycia bramki. Rów 
nież po przerwie kilka razy uda­
ło się nam przejść w pobliże bram 
ki Kukli, a w 81 min. przecież 
tylko słupek uratował naszych 
przeciwników przed utratą bram­
ki. Najlepszym piłkarzem moje 
go zespołu byl niewątpliwie bram 
karz, który mimo swoich 31 lat 
rozegrał życiowy mecz. Remis na 
Stadionie Śląskim nie zmienia je 
dnak mojej oninii, że w dalszym 
ciągu foworytem grup}' jest Ho­
landia. Przed rożpoczęciem roz­
grywek na drugim miejscu po 
niej stawiałem zespół Polski, a do 
picro na trzecim, drużynę, którą 
kieruję. Wynik meczu zmie­
nił sytuacje i na drugim miejscu 
stawiam NRD. (PAP) 

przetrzymali polski napór — „1:1 
w Chorzowie” — tytułuje swój ko 
noentarz agencja DPA. ..Na wypeł 
nionym po brzegi Stadionie Śląs­
kim reprezentacja NRD zachowa­
ła wszystkie szanse awansu do fi 
nałów mistrzostw. 'Europy i dep­
cze dotychczasowym faworytom 
grupy IV — Holendrom ,.po pię­
tach”. Zespół Georga Buschne­
ra ma tylko jeden punkt mniej 
od wicemistrzów świata ale po­
dejmuje jeszcze „pomarańczo­
wych” na własnym boisku.

PAP

Ciekawe regaty 
wioślarskie w Wałczu

w Wałczu odbyły się regaty wio­
ślarskie kobiet o memoriał Zdobyć 
rów Wału Pomorskiego. Na starcie 
stanęło 13 ekip, w tym’4 zagranicz­
ne z NRD i Bułgarii. Regaty stały 
na dobrym poziomie. Klasą dla sie­
bie były reprezentantki NRD, któ­
re zwyciężyły we wszystkich gru­
pach wiekowych. Jedynie w kilku 
konkurencjach zagrażały im zawód 
niczki wałeckiego MKS i Bułgarii- 
Jednym z ciekawszych biegów był 
wyścig jedynek dziewcząt w kate­
gorii 17 lat, w którym zwyciężyła 
Ampter (DHFK Lipsk) przed Jarką 
(MKS Wałcz) oraz bieg dwójek bez 
sterniczek, który zakończył się zwy 
cięstwem Bułgarii przed dwoma o- 
sadami MKS Wałcz, (wis)



TEGO JESZCZE NIE

LOSY W KIOSKACH. KUCH ' W CAŁYM KRAJU
CENA LOSU 10 ZŁ
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m. 60. 3076g9
Sprzedaż [ Samochody

Dom mieszkalny sprze­
dam. Osiedle Zwycięstwa

Dom jednorodzinny, wol­
nostojący z ogrodem 850 
mt sprzedam. Ostrów 
Wlkp., tel. 605-68 godz. 16

________ BYŁO!
^^_¥°CHODÓW HAT 126p~ WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE

27’155 MILIONÓW ZŁ

Ogrodnictwo szklarniowe 
zatrudni natychmiast pra 
cowników oraz palacza. 
Poznań — Psarskie, Sło-

6. 914g

przyjmę do pracy dziew 
czynę z rolnictwa. Zapew 
niam mieszkanie 1 dobrą 
praktykę ogrodniczą. Poz 
nań — Szczepankowo, Cho

15. 3903g

Przystawkę do gitary e- 
lektrycznej, zagraniczną 
nową, złoty pierścionek, 
swetry wełniane zagrani­
czne, suknię ślubna bia­
ła, pierzynę, wózek 2-ko- 
łowy gospodarski sprze­
dam, tel. 33-36-24. 5772g

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Tel. 477-53.

6857g

Margaretki sztuczne — 
większą ilość sprzedam. 
Katarzyna Wiktorowska, 
Kruszwicka 4 (Os. War­
szawskie). 6953g
Pokrowce Fiata 125, apa­
rat Zorka 4. Tel. 611-59. 
_ ___________  6842g
Sprzedam rozrzutnik obor 
nika 1 lub 2-osiowy, Ko- 
narzewo, Szkolna 15.
.____________ ______3568g 
Mz 250 TS. Dopiewo, Wv 
soka 4.______________ 3042g

Warszawę combi sprze­
dam. Poznań, ul. Sielska
10 m. 3. «793g

Skodę 100S okazyjnie 
sprzedam. Tel. 596-88 no
godz. 14. 679?g

Dnia 23 września 1979 roku zmarł nagle

MARIAN KARAMANSKI 
rencista cechowy, były długoletni członek 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na 
tarzu Północna Wólka Węglowa, dnia 28 
nia 1979 roku o godz. 12.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

czucia składają:

1292pDom mieszkalny z wszel­
kimi wygodami oraz za­
budowania gospodarcze na 
dające się na każdą hodo 
wlę 3 km od Piły sprze­
dam. Jan Swaryczewski, 
Motylewo 16, 64-850 Ujście. 

1254p

21. ^guhy
Zamienię ładne 4-pokojo 
we mieszkanie I piętro 98 
m» Łazarz, c.o./ łazienka, 
telefon na mniejsze. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 2794g.

Wydzierżawię instytucji 
spółdzielczej dwa obiekty 
magazynowe o pow. 490 
ms. Józef Nowicki, Mo- 
rasko gm. Suchy Las. ko 
munikacja WPK. 2349g

Dnia 20 września br. za­
ginął roczny czarno - po 
pielaty owczarek niemile 
ki. Żwrot wynagrodzę. 
Tel. 67-40-65. 6937g

Sprzedam samochód Fiat 
I25p, 1300, rocznik 1969, te 
lefon 679-359 w godz. 17.00 
— 18.00. 336’g

*
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Poznaniu

cmen- 
wrześ-

współ-

Zarząd, członkowie 1 pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

2402-K3

Dnia 23 września 1979 roku zmarł pracownik 
naszego Przedsiębiorstwa

ZBIGNIEW GAŁĘSKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają;

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 1 pracownicy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 września br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

2397-K3
BU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 września 1979 roku zmarł niespodziewanie 
nasz kolega i współpracownik

mgr inż. RYSZARD BEREZA
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

koleżanki i koledzy, kadra i pracownicy 
Wyższej Szkoły Oficerskiej

Służb Kwatermistrzowskich im. Mariana Buczka 
w Poznaniu

4. Dnia 25 września 1979 roku zmarł po dłu- 
i giej i ciężkiej chorobie w 66 roku życia, nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, 
kuzyn i wujek, śp.

BERNARD GRABSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 12.15.

Ul. Szamotulska 85 m. 4.

tW dniu 27 września 1979 roku zakończył swo­
je pełne dobroci i poświęcenia życie, na­
maszczony Olejami św., mój drogi mąż i przyja­

ciel, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek, przeżywszy 66 lat

MIECZYSŁAW GRUSZCZEWSKI

W dniu 26 września 1979 roku zmarł

JAN BEYM 
mistrz szklarski 

długoletni zasłużony członek Cechu, były skarb­
nik Zarządu Cechu, wychowawca młodzieży rze­
mieślniczej, odznaczony wieloma wysokimi od­

znaczeniami rzemieślniczymi.

Z głębokim żalem żegnamy człowieka o wiel­
kim sercu, serdecznego kolegę i przyjaciela, 
o którym pamięć pozostanie zawsze żywa wśród 
nas.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 1979 r. 
na Junikowie o godz. 14.30.

Zarząd, członkowie 1 pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
____________ 2401-K3

Dnia X. września 1979 roku zmarła

BOŻENA SIUCHNlNSKA 
wieloletnia, emerytowana pracownica Instytutu 
Zachodniego, ceniona i serdeczna koleżanka.

Pogrzeb 
1979 roku 
skim.

Rodzinie

O

o

odbędzie się w sobotę, 29 września 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikow-

_ Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Zachodniego w Poznaniu 

2400-K3

Dnia 25 września 1979 roku zmarł niespodzie­
wanie, przeżywszy lat 65, nasz kochany'ojciec, 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wuja

LUDWIK NIEDZIELA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 paź­
dziernika br. o godz. 15.15 na cmentarzu juni­
kowskimW62g

W smutku pogrążona

EU

6323g

W smutku pogrążeni 
synowie i synowa

Dnia 23 września 1979 roku zmarł nagle, nasz 
kochany ojciec w 49 roku życia, śp.

ANDRZEJ PISZCZELAK

Ul. Zielona 5 m. 8. «913g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 paź­
dziernika br, o godz. 9.45 na cmentarzu juni­
kowskim.

6

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. © go­
dzinie 16 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona 

żoną z dziećmi i rodziną

tDnia 26 września 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza żo­
na, niezapomniana mateczka, teściowa, babunia, 

siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp,

JANINA NOWAK
z domu Marczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w wielkim smutku 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Krzyżowa 4 . 6847g

Swarzędz, Leszno, Kępno. 6940g

4. Dnia 23 września 1979 roku zginął śmiercią 
T tragiczną, przeżywszy lat 19, nasz kochany 
syn i brat

JAROSŁAW FRANCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 1 paź­

dziernika o godz. 14 na cmentarzu na Miłosto­
wie.

fDnia 25 września 1979 roku zmarła nasza bab­
cia, siostra i ciocia oraz niezastąpiony przy­

jaciel

GABRIELA ŁABENDZIŃSKA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 29 bm. 

o godz. 6.45 w kościele Zbawiciela, pogrzeb o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 6866g

Ul. Opolska 93. 6865g

4- Dnia 26 września 1979 roku zmarła nasza uko- 
T chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

AGNIESZKA SZYMAŃSKA
z domu Lewandowska

Msza św. odprawiona zostanie w 2®
o godz. 15.30 w kościele sw. Antoniego, po cz>m 
o godz. 16 pogrzeb na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 26 września 1979 roku zmarł po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz kochany ojciec, teść, brat, szwagier, 

wuj, przeżywszy lat 75, śp.

JAN GÓRNY
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.30 na cmentarzu 
cy Wojciechowskiego.

W

Ul. Dobrzyckiego 14.

sobotę, 29 bm. o go- 
winiarskim przy uli-

smutku pogrążona

6748g

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
w niepełnym wymiarze czasu pracy: 

KOBIETY, MĘŻCZYZN, EMERYTÓW oraz MŁODZIEŻ
na stanowiska:

• SPRZEDAWCÓW
• ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 

w sklepach, zakładach usługowych i magazynach 
branż:

tekstylnej, 
odzieżowej, 
pasmanteryjnej 
obuwniczej.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr Oddziału Obrotu Ubiorami w Poznaniu, pj. Wolności- 3, klat­
ka D, piętro III, pokój 3G8, telefon 555-60 lub 582-81;
sprzętu zmechanizowanego.
radiowo-telewizyjnej.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr Oddziału Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Pozna­
niu, Armii Czerwonej 46/50 „Centrum”, telefon 699-121 wewn. 128, pię­
tro III, pokój 312;
papierniczej.
ząbawkarskiej.

I

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Kadr Oddziału Obrotu Artykułami Sportowymi, Turystycznymi i Wy-
poczynku w Poznaniu, pi. Wolności 3, tek

Uwaga! Wynagrodzenie w niepełnym wymiarze cz. 
"wymiaru emerytury lub renty.

'59-60, piętro V, pokój IŁ 
pracy wlicza się w podstawę

3192-KI

EE

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
25 września 1979 roku zmarł nagle nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 59, śp.

tDnia 26 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72, uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

FRANCISZEK KONIECZNY
mistrz szklarski

ANTONI MATELSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
6811g

tDnia 26 września 1979 roku odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 72, drogi bliskim

JAN ADAMCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 wrześ­

nia 1979 roku o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesz­
nie.

tona a efirkami, zięciami, wnuczką 1 wnukami

Leszno, ul. Sikorskiego 30 m. I. 68778

tDnia 26 września 1979 roku zmarł nasz naj­
droższy mąż, tatuś, brat, szwagier, zięć i wu­
jek, przeżywszy lat 51

ROMUALD FRĄSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Jerzego 9a m. 4.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy parafialnej w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Kórnik, Świerczewskiego 8.

tDnia 26 września 1979 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy lat 71, śp.

JAN BEYM
mistrz szklarski,

długoletni członek Zarządów Cechu Rzemiosł 
Budowlanych i Spółdzielni Szklarzy, odznaczony 
Honorową Odznaką Miasta Poznania oraz Od­

znaczeniami Za Zasługi dla Rzemiosła
i Spółdzielczości.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Grunwaldzka 146a. 6895g

4. Dnia 27 września 1979 roku zmarła. ^atrzo- 
T na Sakramentami św.,w 88 ™ku życ, 
sza najdroższa dobra matka, teściowa, >
prababcia i ciocia, śp.

PELAGIA PIECHNICKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm.a o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

tDnia 26 września 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., kochana żona, naj­
ukochańsza i troskliwa matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 62, śp.

KATARZYNA ŻYWOCKA
z domu Radziejewska

tDnia 26 września 1979 roku po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w 73 roku życia zasnęła w Bogu, nasza matka, 

teściowa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

AGNIESZKA MAŃKOWSKA
z domu Kaczmarek

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Tulcacn.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Swarzędz, ul. Sienkiewicza 5. 6934g Tulce. 689Sg

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 79 m. 4. 690jg

tDnia 26 września 1979 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 72, nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

WALERIAN PRZYSTANSKI 
nauczyciel, 

wielki przyjaciel dzieci, były dyrektor Zakła­
dów Wychowawczych, były prezes i członek 
ZBoWiD-u, porucznik rezerwy, były jeniec Ofla­
gu VIIa w Murnau, uczestnik kampanii wrześ­

niowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. © go­

dzinie 14 w Rydzynie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Rydzyna, ul. Krótka 3.

W
,6901g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.50 na cmentarzu

6373g

ZBIGNIEW PIECHOWIAK

smutku pogrążona

piątek, 28 bm. o go- 
junikowskim.

S893g

tDnia 25 września 1979 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, brat, szwagier, wujek i dzia­
dek, w 47 roku życia, śp.
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Natalii

Słońce: 6.46—18.40

Ł IŁfiTRy

POZNAN

OPERA — g. 19 „Trubadur’-,
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”, g. 19.30 
(Scena Nowa) „Powitania, pożeg­
nania”.

■ BUK: ,;Panowic dbajcie o żony” 
(Ir.).

CHODZIEŻ Noteć: „Mistrz kie 
równicy ucieka” (USA).

CZEMPIŃ: „Zagubione dusze” 
(wł.)

GiriEZNO Polonia: „Wierna żo­
na” (fr.).

GOSTYŃ: „Wierna żona” (fi.), 
„Jak się budzi królewny” (czecn.;.

GRODZISK: „Hubal” (poi.;.
KADISZ Kosmos: „Umarli rzu­

cają cień” (poi.); Oaza: „Wende 
la-' (fr.); óiyiuwe; „Orkiesua 
Klubu bamotnycn Serc sierżanta 
Peppera” (USA); Syrena: „Na wy 
lot" ipol.), „Dzieci wśród piratów” 
(jap.;, „Dica i Jane” (USA).

K^PNU: „Dagny” (poi.), „Wia­
no” (poi.).

KŁoDaWA: „Sio koni do stu 
brzegów” (poi.).

KoNIN uornik: „Śmierć czło­
wieka skorumpowanego” (fr.).

KROTOSZYN; „no arwi ostat­
niej” (poi.).

DUSZKO Panorama: „Jenny i 
lobby wśród oziki.ua zwierząt’ 
(USA), „Okupacja w „6 obrazaca” 
(jug.).

no w Y TOMYŚL: „Con Amore” 
(poi.), „Puaoj z widokiem na mo 
ize” (poi.).

OBRz.xvnO: „Bitwa o Midway” 
(USA).

OPALENICA: „Akcja pod Arse­
nałem’ (poi).

PiEA Abma: „Bo krwi ostat­
niej' (poij; .soku: „.x*>caaj ai-o 
izuc ’ ipci.j.

PuBSeiiw: „Zmory” (poi.),
„1’tnem nas.ąpi i(poi., 

PNIEWY: „—a loa, za uzien, za 
chwilę” (poi.;.

RAv, Ka „Pasja’’ .(poi.).
SŁUPCA: „x-iomuuc - tpol.).
SZAidUTCm: „a^k wysonusei” 

(uSA).
SxuOW: „Pani Boyary to ja” 

(poi.).
saiśM Klubowe: „New York, 

New xork" (v*Aj; Stonko: „reń 
cja martwego jy.jsa-' <poi.). „xxa 
p.erowy ks.ęzyc ' (uSA).

ŚRODA: „.msirz kierownicy u- 
cieka ’ (USA).
'fKZCladnn: „Dzięcioł” (poi.).
TUREK; „Dubler” (ir.).
\VlERu*Zu w: „uiKi powrotny” 

.'poi.), „Biały mazur” (poi.)
WROaKi: „.simtrć cziowieka 

skorumpowanego” (ir.), „Mama* 
Vum.-ir.).

WHZŁoMA: „Nie zaznasz spo­
koju” (poi.).

WSCłiuWA: „Szczęki II” (USA).
ZLOTOW; „Sani swoi’ (poi.).

r hmho *
PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane snc 
mcc: „Lotna ' — Lagm. opow w. 
z-UAiowskiego; 11.3j Cztery pory 
ioku; 11.40 Tu Racuo Kierowców; 
i-.zo Mozaika po^nich melodii; 
io.ul PTzcooje świata; 13.zu fa- 
Uua jazzu traaycy mego; 13.40 
i^ącm melomana; ix smuio „Ga 
ma’ , 14.zu StUuiO Helaks; 14.2o
Stuuio „Gama ; 15.U5 Korespon-
uenuja z zagranicy; 15 10 Siomo 
„Gama”; io Tu jedynka; 17.30 
naa.okuiier; w Tu jŁuyima; 18.za 
isie tylko ula kierowców; 13.01' 
Koncert zyezcń; 19.15 Warszawska 
Uikiasira PR i TU; 11.40 Laureu
ci Air międzynarodowego tesiy- 
au rcikloru z.iem Górskich — za 
^opane żu.bj Wirtuozi rożnyc.i 
h.Svrumę!hów; 20.30 Meioaie, do' 
iwoiycn cnęlrue wracamy; 21 .Ca 
urouiua spenowa; 21.la Konium 
kąty Totaliza-oia oponowego, 
31.lo Miesiąc muzyczny w kraju — 
magazyn Andrzeja juiki; ZZ.20 
iu ziarno Kieiowcow; zz.zj Szcza 
ua na muzycznej arsenie; Z3 Vvi 
,a Was PouKa — mag.słownc-mu 
„^czny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, IX.vj, xO, Id, XV, XX, 2x.

PROGRAM ii: 3.3a Dialogi i zbli 
Zc.ou; y.uJ, .„y *0 dud. Sol, 
y.iu x/ia pizeusxkoli: „Na ulicy’, 
lu Poiuiei pisarza — Maxa n»- 
scha, JO.30 jazz sprzed poi wie­
ku; 10.Spiawy coazienne, 11' 
Recital piesiu z ńagran L. A. Mro 
za; 11.oó Muzyka spod strzechy; 
j..uj Muzyka uawn^j Warszawy; 
Iz.x5 Franciszek Liszt; Poemat 
symfoniczny „lueały’ ; 13 Wo«.oi
spraw naszego storn; 13.15 o. Pic 
kofiew: Scena Weog.ouzic z I ak- 
lu opery „wojna i i-o^uj ; Ij.mó 
Ze wsi i o wsi, 13.51 A. Harajic- 
wicz gra utwory fortepianowe 
Liszta; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.2j lu Radio Nio- 
skwa; 14.-w Muzyka Hayuna; !5.x0 
Popołudnie dziewcząt i cniopcow; 
16 Przeboje filmowe; 16.10 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki w 
opr. K. ZalesinsKicgo; 16.40 „Pan 
na Lilianka — fragm. pow. R. Schu 
berta; 17 Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoba?; 17 z0 
Powieść miesiąca — „Toienhorn”; 
N.40 „Wronom, słowikom i sobie” 
— reportaż literacki; 18 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gania '; 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; iSJa 
Poezja i muzyka — wiersze Jani­
ny Brzostowskiej; 19.30 Trans­
misja koncertu symfonicznego z 
sali Filnarmonii Narokowej; zO^U 
Rozmowy o kinie; 20.50 c.d. Kon 
oertu; 22.25 Teatr Polskiego Ra­
dia: „Anus Urbi” — słuch. J. Gie 
raltówskiego; 23.92 Granice jaz­
zu; 23.35 Co Słychać w świccie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6 30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 22.15, 23.30.

Konińskie

Przed zimą o zimie
M iniona zima szczególnie dotkliwie dała się we znaki w wo- 
”■ jewództwie konińskim. Wiele zakładów pracy dotychczas 
boryka się z powstałymi wtedy opóźnieniami. Pierwsze dni 
tegorocznej jesieni są więc kulminacją działań, które mają 
zwiększyć odporność wszystkich działów gospodarki regionu 
na mróz i śnieg;

Na podstawie, dokonanych już wiosną, szczegółowych analiz opra­
cowano program, który precyzuje metody postępowania tak w przy­
padku klęski ży wiołowej jak i w normalnych warunkach zimowych. 
Do spraw najważniejszych zaliczono zaopatrzenie ludności i zakła­
dów pracy w opał. 'Wiązał się z tym powszechny przegląd energe­
tyczny (w lipcu i sierpniu), który ujawnił niedomagania w funkcjo­
nowaniu źródeł i odbiorników ciepła. Podjęto więc działania, które 
mają zapewnić gotowość wszystkich ogniw systemu energetycznego 
do 15 października.

Niezadawalająco przebiega zaopatrywanie mieszkańców i 
zakładów w opał.'Do 10 września nadeszló tylko 78,2 procent 
dostaw opału planowanych w III kwartale. Niedobór wynosi 
66 000 ton.

Dość intensywny zakup opału przez odbiorców sprawia, że 
stan zapasów to tylko 48 procent ilości sprzed roku przy czym 
w 8 gminnych spółdzielniach nie ma w ogóle węgla, bądź je­
go zapas nie przekracza 100 ton.

Kłopoty z gromadzeniem zapasu paliw mają też odbiorcy zaopa- 
truja.cy się bezpośrednio u dostawców. 19 jednostek produkcyjnych 
miało na koniec sierpnia zaledwie 48 procent ilości opału niezbęd­
nego do ich normalnej pracy do końca tego roku. Są Wśród nich 
tak ważne przedsiębiorstwa jak: kolski „Korund”, Kombinat Budo­
wlany, Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska czy Kopalnia Soli „Kło­
dawa”.

Zapewnienie sprawnej komunikacji wymaga
zwiększenia specjalistyczr do ociyszi

KwiatyJ parasole dodajq uroku rynkowi w Kaliszu.
Fot. — R. Królak

^•4 •

Ratownicy 
z trzech krajów 

u WOPR-owców z Pity 
W Polsioe przebywali .przed 

stawiciele służb ratownictwa 
wodnego z Bułgarii, Holandii 
i Republiki Federalnej Nie 
mieć. Zapoznali się z formami 
organizacyjnymi i osiągnięcia­
mi Wodnego Pogotowia Ratun 
kowego. Także w Pihkiem 
gdzie pokazano gościom kilka 
obiektów.

W oddziale WOPR w 77^ 
growcu zwiedzano wzorcowe 
stanice wodne nad jeziorami 
Rygielsko i Kobylec. W Cho­
dzieży natomiast — krytą piy. 
walnię „Delfin” oraz stanice 
wodną nad jeziorem Miejskim1 
tam także odbyło się spotkanie 
aktywu wojewódzkiego WOPR 
z gośćmi z trzech krajów, słu­
żące szerokiej wymianie do­
świadczeń. (wig)

a dróg.
Potrzeby minimalne określono w województwie na: 8 samo­
chodów ciężarowych, 4 ciężkie spycharki, 12 pługów. Brak 
pewności czy dotrą one do województwa spowodował, iz opra­
cowano wykaz sprzętu i pojazdów, które -w razie potrzeby bę­
dą pomagać drogowcom w zwalczaniu skutków zimy. Wyty­
powano również 12 zakładów uspołecznionyęh dysponują­
cych właściwymi warsztatami, które wspierać będą5 
dróg publicznych w utrzymywaniu sprawności sprzętu
chanicznego.

Zamówiono m. in. 50 płu 
czonych’ zostanie ponoć w < 
odśnieżania wwimnały zak

Rozsądną decyzją jest na 
śnieżnych, których stawia? 
ostatnich latach. Dąży-.się ts
lhva niezamarzające i t 

Wojewódzki program

Kaliskie

Silniejsze serca 
samolotów

Wytwórnia Sprzętu Kcmuni- 
ieyjnego ,,PZ£<”_ w Kaliszu

produkuje c 
moloŁawe o

s-a-

wotnoścl”, a także stara się
;y- 

o

Pilskie

Technika dla każdego
Trwają I Pilskie Dni Techniki, organizowane przez Oddział

Wojewódzki Naczelnej Organizacji Technicznej wspól­
nie z zakładowymi kołami stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych. Mają przybliżyć sprawy techniki mieszkańcom regio­
nu nadnoteckiego.

■ej on 
mę­

brzy czym 39 z nich dostar- 
’cku. Ponadto 12 pługów do

az zwiększania płotów przeciw- 
.e jakby przestało być. modne w 
; do wyposażenia pojazdów w pa-

pełna realizacja-znacznie uodporn

kież środki chemiczne.
jest 'szczegółowy i konkretny. Jego

.aby gospodarkę regionu na
zimę Jednakże czy tak się stanie?

WOJCIECH PLUTOWSKI

Leszczyńskie

Nowe wyroby 
rzemieślników

Mieszkańcy Strzępinia. — 
autora listu, mamy wyjaśnień 
prosirny o imię i' nązwislio; (

Dla

(23 29)

;y 1GO0
■•ow nie silnika o

oni mechanicznych

. Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Wielobranżowa w Lesznie zrze 
szająoa blisko 500 członków 
dostarcza rocznie na rynek 
wyroby wartości 6,8 min zł. 
Zapotrzebowanie na produkty 
leszczyńskich rzemieślników 
jest olbrzymie, o czym świad­
czą liczne zamówienia handlu 
przyjmowane na giełdach oraz 
targach krajowych. Rocznie za

Ewa Dymska, Dębicz. — RożWią- 
zapie konkursu „Czy znasz Wiel- 
kopolsltę” zostało ogłoszone w 
.Głosie” z 16 sierpnia br. Pani 
Jednak nic nie wylosowała. (2522)

i 22G0 obrotach na minutę. 
Cuodzi o konstruowany w 
WSK silnik montowany w sa­
molotach AN-2, przeznaczo­
nych do usług agrclclniczych, 
zaś w wersji pasażerskiej — 
do przewożenia 12 esób.

Kiedyś „serce” samolcłu — 
do pierwszego remontu — dzia 
lalo tylko 700 godzin. Dziś, dzię' 
ki zastosowaniu filtra odśrod­
kowego oczyszczania oleju, 
działa do 1200 godzin. Planuje 
się ten okres przedłużyć do 
1500 godzin. W roku przyszłym 
/\n-2 ma zastąpić samolot 
M-18 „Dromader”. W, związku 
z tym WSK przystopował sil­
nik do tego typu samolotów.

Warto dodać, że w tym roku 
silnik do „Dromadera” uzyskał 
bełskie tzw. świadectwo typu 
sprzętu lotńlerego. potwierdza­
jące spełnienie amerykańskich 
wymegów zdetności takiego 
sprzętu, (ewi)

Lepsza efektywność gospodarowania — to hasło towarzy­
szy spotkaniom i wystawom. Najciekawiej prezentuje się 
ekspozycja (czynna w tym tygodniu w sali Zespołu Szkół Me­
chanicznych i klubie MPiK) osiągnięć zakładów pracy woje­
wództwa pilskiego.w pierwszym etapie konkursu „Dobrej Ro­
boty”. Zgromadzono wyroby przemysłu elektromaszynowego, 
ceramicznego, lekkiego, spożywczego, drzewnego oraz maszy­
nowego.

W wielu zakładach organizowane są „otwarte drzwi”. Miesz 
kańcy Pilskiego mogą więc zapoznać się z pracą oraz osiąg­
nięciami takich zakładów, jak: „Połam” w Pile, „Wromet” i 
„Spomasź” we Wronkach, „Rofama” w Rogoźnie, „Meblomor” 
w Czarnkowie, „Izolacja” w Pile.

Przygotowano też liczne konferencje naukowo-techniczne, 
M. in. o mechanizacji zbioru, konserwacji i uszlachetnianiu 
pasz zielonych oraz sposobach racjonalnego wykorzystania 
paliw, także w samochodach osobowych.

W najbliższą niedzielę prezentowane będą w Wągrowcu ma 
szyny rolnicze podczas tradycyjnej wystawy hodowlanej. W 
Jastrowiu natomiast odbędzie się sejmik racjonalizatorów 
zakładów prefabrykacji betonów z Pilskiego, (wis)

wiera się 
umów, w 
we.

Jeszcze 
wzbogaci

na nich około 300 
tym także eksiporto-

w tym roku rynek, 
się o 60 nowych wzo

rów wyrobów wykonywanych 
przez rzemieślników. Będą, to 
m. in. ceramika, meble, grzej­
niki c.o., a także filtry .powie­
trza do samochodów oraz osz- 
czędzacze paliwa. Poszukiwa­
nych na rynku wyrobów lesz­
czyńscy rzemieślnicy mogliby 
wykonywać więcej, gdyby nie 
kłopoty materiałowe, z jakimi 
boryka się spółdzielnia. (PAP)

Sklep (z koszulami męskimi) 
Gminnej Spółdzielni w Buku 
(Poznańskie). Wszystkie uchwy 
ty do wieszaków z koszulami — 
zapełnione. Na pozór jest w 
czym wybrać, ale desenie nie­
zbyt ciekawe, niektórych roz­
miarów prawie nic nie ma.

— Chciłabym zobaczyć coś z 
interesujących — jak słysza­
łem propozycji „Bukówianki”. 
Zakład obok, więc zapewne 
wszystkie nowości najpierw 
tutaj trafią.

— Niestety — odpowiada eks 
pedientka — nic nie mogę za­
oferować. To, co otrzymuję, 
szybko znika, więc rzadko kie­
dy można trafić na coś z „Bu- 
kowianki”.

Sklep WPHW z meblami w 
Obornikach. Niedaleko mieści 
się dyrekcja dużego kombina­
tu meblarskiego i jeden z jego 
zakładów produkcyjnych.

Poznański

Najciemniej pod latarnią
zestaw z etykietą właśnie Wiel­
kopolskich Fabryk Mebli.

— Do nas — słyszę — na ogół 
dostawy mebli obornickich są 
mniejsze niż innych producen­
tów. Czasami to nawet trudno 
wytłumaczyć klientom przy­
jeżdżającym specjalnie z dale­
ka. by kupili coś z miejscowej 
fabryki.

Sklep GS z artykułami odzie 
żowymi w Sierakowie. Niemal 
za ścianą znany producent wie 
lu wyrobów dla dzieci „Mo- 
dex”. Poszukiwanie jego towa­
rów nie przynosi rezultatu.

Bardzo byśmy chciały — sły 
szę od jednej ze sprzedawczyń

— Z Jarocina czy Zamościa — mieć u siebie wszystko, co 
wyroby mnie nie interesują, pochodzi z sierakowskiego za­
znajomi kupili ostatnio piękny kładu.

To tylko trzy przykłady, ale 
więcej nie trudno znaleźć w 
Poznańskiem (i chyba nie tylko 
w tym województwie). Na miej 
scu jest zakład — czasami du­
ży i znany daleko poza grani­
cami kraju — ale jego wyro­
bów tam nie uświadczysz. Po­
wiedzmy — na ogół, bo czasami 
można na coś trafić. W mecha­
nizmie handlowych rozdzielni­
ków, to wprawdzie „normalka” 
ale czy- w pbłni uzasadniona? 
Miasto znane z produkcji ja­
kiegoś zakładu powinno też być 
jego handlową wizytówką, by 
na przykład po meble z Obor­
nik nie jeździć do... Zamościa.

Tymczasem tak się właśnie 
często dzieje. I nawet sklepy 
firmowe czy patronackie spra­
wy nie rozwiązują. Przypomi­
na się stare porzekadło, że naj­
ciemniej pod latarnią, (bop)

• W Kiełczewie (Konińskie) kie 
rujący motocyklem WSK na sku 
tek nieuwagi uderzył w jadące- 
go w tym samym kierunku rowe­
rzystę, który wywrócił się pono­
sząc śmierć na miejscu.

• W miejscowości Szewce (Poz 
nańskie) w wyniku samozapale­
nia się nawozów sztucznych spło­
nęła stodoła wraz ze znajdującym
się niej sprzętem.
wynoszą około 80 000 zł.

• Ciężko ranna została 
ka „Fiata 126p”, którego 
ca na prostym odcinku

Straty

pasażer 
kierow- 
drogi w

miejscowości Grodzisko (Leszczyń­
skie) stracił panowanie nad pojaz 
dem i uderzył w drzewo.

• W Trzciance (Pilskie) kierują­
cy „Żukiem” zajechał drogę mo 
tocykliście, który wraz z jadącą
z nim żoną doznali obrażeń.

• W Gizałkach (Kaliskie) z 
ustalonych przyczyn spaliła 
stodoła i drewniana szopa z

nie 
się 
ży-

RROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kio lubi; 9 „Cylm 
der van Troffa” — ode. pow., 3.19 
Kiermasz płyt wytwórni Fant on; 
9.30 Nasz roK 79, 9 45 Dyskoteka
pod gruszą; 19.39 Expressem przez 
świat; 10.35 Muzyczne spotkania 
B. Miśkiewicza; 11 Dzień jaK co 
dzień; j1.30 DyskoteKa poa gru­
szą; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Od­
cięta ręka” — ode. pow. Biaisc’a 
Certdrarsa; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.05 Wakacje zc swingicm;- 
15.40 Gitara, kaslaniety i piosenka; 
16 Reportaż pt. „Piękne życie Kon 
sulowej”; 16.20 Muzykobranic; 16.45 
Nasz rok 79; 17 Expressem przez 
świat; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF: 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 13.25 Czas 
relaksu; 19 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: „Ptasi goś­
ciniec”; 19.30 Expressem przez 
świat; 19.35 Opera tygodnia — 
Wolfgang Amadeusz Mozart: „Don 
Giovanni”; 19.50 „Cylinder tan 
Troffa” — ode. powieści; 20 Inter 
radio; 20.10 Audycja „Sztuka dla 
sztuki, czyli dla dziecka”; 21 J. 
Feliciano — wirtuoz gitaiów j; 
21.20 Thesaurus muzyki polskiej: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo-ow 
— Kris Kristoffereon; 22.25 Twór­
cy muzyki filmowej — Gato Bar- 
łhieri; 23 Dawne ballady angiel­
skie; 23.05 Trzy kwdranse jazzu; 
23.50 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 12, 15, 17, 
19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła średnia — Metodyka sem. 
lii: „Jak -zapamiętywać”; 6.25 
Utwory Ludwiga van Beetho.ena, 
9 Dla kl. 1/ (wychowanie muzycz 
ne): „Zaczarowany klucz”; 9.20 
Podróże u.acyczne po iwaju; 9.40 
Dla przedszkoli; „Na ulicy”; 10 Dla 
ki. VII (wycnowanie ooyaaid- 
skie): „Szerokie pole”; 10.20 Estra 
na przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wychowanie muzyczne)- „in­
tuicja czy plan”; 11.30 Giocome 
Meyerbeer — fragm. opery „Hugo 
noci '; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Pizę 
boje z musicali; 13.25 Nie tyiko 
dla słuchaczy w mundurach: „bzia 
łalność ZSMP w wojsku”; ;3.j9 
Tu Studio Stereo; 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo; 
14.45 Muzyka ludowa Słowacji; 
15.05 Portiet słowem malowany — 
Jan Machulski; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Podróże do* 
Polski”; 16.05 Jęz. łaciński; 16.25

dala od utartych szlaków — Szy 
dłowiec; 16.40 Aud, sportowa A. 
Prusińskiogo; 16.50 Radioesprcss; 
17 Nowy sezon w Pro Sinfónicc; 
17.25 Wielkopolski Magazyn Kul. u 
raimy — autor: p. Frydryszck; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.25 Kalejdoskop nauki: Jesień — 
Pora doj/zewania i złego samopo-

tem. Straty szacuje się na 30 000 
złotych, (jz)

czucia; 19 Coroczne pożegnania — 
aud. R. Dawidsona; 19.15 Aud. in 
formacyjna o lekcjach języka ro­
syjskiego; 19.30 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Sali Filhar 
monii Narodowej; 20.30 Rozmowy 
o. kinie; 20.50 c.d. Transmisji; 22.15 
Hraj i Polonia; 2235 Sztuka oez, 
ram — Symbolika: 22.50 Dawne in 
slrumenty klawiszowe.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

□osnKZJ
PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS J. polski (sęm. 
1) J. Kochanowski — „Liry­
ki";

6.30 — TTR, RTSS Chemia (sem.
1) „Poastawowe prawa che­
miczne”;

10.00 — Program dla kl. IV: „W 
chłopskiej zagrodzie” (kol.);

12.00 A Wychov/anie obywatels­
kie (kl. VIII) „W komi.eeie”;

12.55 — Geografia (kl. VIII) /Gos­
podarka Afryki” (kol.);

13.25 — TTR, RTSS Ma cmatyka 
(sam. 31 „Ciąg gro. etyyczny’’;

14.00 — TTR, RTSS. Biologia (sem;
3) „Oddychanie organizmów”;

15.00 — Redakcja szkolna zapowia 
'da;

15.30 — ,NURT — Pedagogika —

„Kształcenie i doskonalenie 
nauczycieli. Problemy i ten­
dencje”:

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci „Piątek z Pan­

kracym” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny; -
17.25 — „10 minut” — teleturniej 

_ (kol.);
17.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny” (kol.);
18.00 — „Najmłodszy z rodu Ham 

rów” ode. 3 pt. „Gospodarz” 
— film TV CSRS;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.),
20.la — „Rozkaz zabić” — ang.

film fab.;
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Studio Sport;
22.40 — .świat, ludzie, idee”:

„Energia atomowa” — pro­

gram publicystyki międzynaro 
dowej.

PROGRAM 2

17.40 — „Wizytówka z X...” — 
„Miasto w cieniu zamku” — 
film dok. (kol.);

17.55 — Studio Sport — poradnik 
turysty;

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma „Jazz Jantar 79” ode. 2 
(kol.),

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z" dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1969 

r. — R. Brandstaetter „Znaki 
wolności”;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
22.20 — Historie dziwne, ale pra,'v 

dziwę” — film fab. prod. NRD

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
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